
PRO'lETARIUSZE TPSZVSTKICH KRA]óW, lf,JCZCll mr Wzrośnie wydajnosć naszych poi 

Listy chłopów do Prezydenta RP· 

ORĆiAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WARSZAW . .A. (PAP) - Chłopi 

wielu gromad i spółdzielni produ~ 
cyjnych oraz ZMP-owcy na wsi 
przygotowują się do nadchodzą: 

cych siewów wiosennych w pełni 

świadomości. że walka o 8Prawne 
wylwnanie prac uprawnych _i pie
lęgnacyjnych, gwarantu1ącrch 

zwiększenie wydnjn~ci z ha •. st~~ 
nowi warunek pełnej real1zacJ1 
Planu 6-letniego w rolnictwie i bę 
dzie wkładem mas chłopskich w 
dzieło umocnienia. kraju - w dzie 
ło walki o trwały pokój. 

Takie zobowfazanie składają m. 
in. chłopi gromady Kurkocin z Pc_>
wiatu Toruń. „Zobowiązujemy sit 
- czytamy w ich depeszy - . pod
nieść wrdajność z ha: pszenicy s 
16 na 17 q jęczmienia z 20 na 22 
q i burakó~v cukrowych z 260 na 
280 q. Zapewniamy Cię, O~ywa~e· 
lu Prezydencie, że zadama wio
sennej kampanii sie\\11ej wykona• 
n1y plan<nvo j "r terntinie:'. • 

Chłopi gromady Chn~1elowIC~ 

donos!lac o zorgani?..owamu Rolni· 
czego "zrzeszenia. SpÓłdzielcze[WO, 
piszą w swoim liście: „~rzyrzek~· 
my, że doł<Ytymy wszelkich staran. N~r~7:3.,;;;;;;~R:O;K:..V~ll:·:..., ________________________ Ł_o_n_z_._c_Zl\1 ___ A_R_~151\1AR.CAI951ROKU. CENA 10 GR. Moonv wyraz tej świadomości 

dają, chłopi w licznych listach i de 
peszach skie1·owanyc11 do Prezy
denta R P. Bolesława Bicrnta, w 
których ·zobowiązują się poważnie 
zwiększyć wydajność z ha i stale 
wzmagać swoje wysiłki nad wy
konaniem zadań 11roa~kcyjnych. 

Própaganda imper_ialist}lczna nie podważy 
by nasza sp6łdzielnia stała. sit 

przodującą w pow. opolskim i po

ciągnęła swym przykładem szero

kie masy chłopskie na. droge wio

dącą do Mcjalizrnu". 

niemiecko-polskiej granicy pokoju '.'N.:·~ • 

•:~i~:~,~~ 

.~. ci:~;~;.*1"'!~ 
De esza Z· azdu KPD do towarzysza Bolesława Bieruta 

p J · . 1 · · z •d ośwlad„o;. jod oarod•m pol.<klm i """""'k'm J"t 
BERLI~ (PAP) Uc~~stn.i~y bie sp1·awę, że merozei·wal_na _p1~y- De ~lg~c'. n~an~:a na Odrze i . ,Ny. ważnym czynnikiem w światowym 

Zjazdu Komunistycznej Part11 Nie- jaźń między narodem polskim I me- n~m_Y n e. g_: oko"u mifdzy nuo· froncie pokoju który pod wodzą 

nll·~ (KPD), Jrtóry odbY. ł się os_tat- mieckim jest ważną przesłanką za. s1e 1est g~an1~ą .1> • J k1"n1 n:1· ktÓrej Zwiazku Radzi~ckieg-o poin-zyżuje pia 

' . . k · · "li'.'.eJ· pl'ZY dem polskim 1 nieuuec , • • k , k' 
1 

d 

nio w l\lonachium, wystosowall do pełw~1~niab PQ "QJ~ -~v szczęs ' ' nietykal~ości opiera się przyjaźń obu ny imperialistów ai~1enr adn: 1~ it, ą· 

Prezydenta R. p Bolesława Bieruta sz osc1 o u naTo o d. . , . 'e narodów. Histeryc;i;ne wysiłki p(){~e- żą~y_ch d~ panow~ndia nlak . Sbl\~~l~~~~Y 
depe.,;zę następującej treści : . . Jednakże tego i·ko ~aJ1 ~ rozwdo~ n~ gac.zv wojennych. którzy przy po1no- niech~ zyłe naro. j.? s ·1, d ki~;ow 

Dele"'aci na Zjazd KomumstyczneJ odpowiad.a. amery ans rn~ po z~~ - cy ~agonki pi·zeciwko Polsce Ludo- z. J>On O«zeruem. ~~1.a izm po . . ... 

Partii Niemiec przesyłają Wam, a za czom wojennym. Idąc w s~~dy Hit!~- wo-Demokratycznej usiłują sparal!żQ nictwe~1 P?lsk1e1 ZJeduocwneJ Pai tu 

v; aszym po~rednictwern, c~en.m na· ra i przyśpiesu~jąc rem1l:tm·yzac~ę wać wolę pokojtt ludności Kiem1ec Rob?lmc7;eJ_ ! „ 

rodowi polskiemu bratel's1oe pozdro- Niemiec Zachodnich, przeiiSztałcaJą Zachodnich i nadużyć jej dla swych . ~1ech ZY.J~ Prezydent ~zcez{pospo-

wienia. . oni nasz kraj w bazę wypadową _dla nikczemnych planów agresji, stawia- hle.1_ Polsk;ei. Bole~da~v ,~1en.1t. . . 

Umocnienie i rozwój nowej Polski, napaści przeciw.ko nas_zym b1·ac1om ja przed nami komunistami, i wszy.st :'.'11cch zy~e . prZYJazn .mem1ee~~ 
która pod Waszym kierownictwe!n w Niemieckiej Republtce Demokra- kimi miłnjac;mi pokój siłami zada· pol<t.ka, ręko1_m_1a pokoju J s~częsh· 
osiągnęła. ctuże sukcesy w _bu~ow1e tycznej, przeciw.ko krajom de.mok~·a- nie rozpowszechniania z je11zcze wię:;: wej _przy~zł~sc1 na~zych n~ro~ow! 
soejalizmq, budzą w nas w1elk1 po- cji ludowej i mih1j11cenrn pokóJ Zw1:i.z sza ener"'ią. prawdy 

0 
pokojowej po- ~1ech zYJe yotr.my soc1al1styczny 

dziw. kowi Radzieckiemu. Propag·anda pr:r.e 'it;•ce Z\~azku Ratlzieckiego i znacze Zw1~.zeh. Radz1eck1! . W Warszawie bawiła delegacja. przedst:Lwieieli Chin 1:udOWych, . k.tóra 

Delegaci na Zjazd KPD zdają so- ciwko granicy pokoj_u na Odri;e i Ny ~it1 ścisłej . przyjaźni nal'odu niemiec- . Niech. żyje .towarzy."z Stall~, orga: brała. mlział w posiedzenia<·h Swia.towe.j Rady PokOJU w Berhrue. 

sie odg-rywa szczegoln~ i·ol~ \Y przy Jdeg-Q z narodem polskilll dla utrzy- n!zator .1 _genialny wodz p0~!;'7;nego J Na zdjęciu: delegaci na. Rynku Starego Miasta. 

g~~~~a~e~ia~~~kan~~·~' muia pokaju na iwi~i~ _"_~_z_~_v_~_·1_ę_z_oo_e_g_o_o_b_o_z_up_o_k_o_J_u_. ______________ ~ _____ 
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żąc do urzec7.yw1~t111ema s_wych 7.bi.od Wall·a pl'zeciwko remilitaryzacji 
' Ambasador ZSRR 

Wiktor Z. Lebiediew 
opuścił Warszawę 

WARS ZA WA (PAP). - Dnia 14 
bru. opuścił Wars1..awę ambasad?r 
Zwiaz~-u Socjalistycznych Republik 
Ra<lziecldch Wiktor z. Lebiediew. 

nicilych p~anó:w, ~mel'~'_k~n:«=y podtke~ I\iemi~c oraz' przeciwko gro:i.ącemu Bo HAT ER s KA WAL KA R o Bo T N I Ko w BAR c EL o Ny 
!~~

7

.eAde;:~~~ l 
1S~h~~~1:r<~:e~

111~!\]~~!.~ ~~~~~:i~~~~s;~~~ć z;~~~~·z~~iS:efy~d~ 
przy ~omocy _wygrywa~i~, .na.ini zh p~d ~vamnkiem ścislej przyjaźni z 

szych 111stynktów szo_\ym 1 ~t) c7.nyc t n urodami które kl'ocza w pierw I d ' • E • 
i podsyca~i~ n~;:tro.10w __ 

0~"·e~o- s~~~\1 ~zere<rac
0

1i trontu :S\\·iatowego wzbudzt'ła entuzj"azm i uczucia SO i arnOSCI W urop1e 
Odjeżdżającego ambasadora ZSRR 

.żegnali sekretarz generalny MSZ, 
ambasador Stefan Wierbłowski oraz 
dnektor protokółu d:irplomatrcznego 
1lSZ - Henryk Bi.recki. 

wych zmob1hzowa(' ludno:ic N1e~11ec ,: _ ok~ ·u z !:IOcJ'a]i..;;t\'cin\'m 
Z hod · ·h zwlaszcza i•epatr1·m- ouozu P .I • , • . 

!1C n_ic · ~ . ·. · .. • Zwiazkiem Radzieckim i Polską Lu- RZ\'.i\"I (PAP). - Na wieść o ma-
tow .. ktorzy sw1adom1e _są ~trz~n~y- dowa . 

wam w n~zy, do noweJ wo.iny pi z~ - . . • . . . ;;ow~·m wystąpieniu robotników Bar 
kraju kapitalistycznym. F~kt, że na większe niebezpieczeństwo, mailł 

stąpił on w Hiszpanii. gdzie sza!.,.je wspól.ne źródło: jest nim reakcja na 

bezlitosny terror fa..c;zystowski, do- rodu na politykę wojny, uprawianą. 

wodzi, iż sytuacja w tym kraju jest pr.l~z impe.ria.łizm amerykański j .ie 

jeszcze poważnlejs1..a ni;i; wyda1·:-.e- go 1>omo.::nlków w różilych krajlkh. 

i1ia. o których dono!'zą detie•rniki. PARYŻ (PAP). - Wydarzenia bar 

Związek między manHest.a.t•jami w celońskic odbily się potęŻillym echem 

Barcelonie a kryzysem systemu at- w całej F.rancji. Boha•terska posta

l~nlyc.kiego - ciągnął dalej Lu~gi wa mas pracujących B~rcelony 

Longo - je„t ocz:vwi"lty i hf':.tSf)or· wzbudziła podziw francuslnego lu

ny. Ruch ludow.v w ~ar1•plonip • oraz I du pracującego i ws1:ystkich szcze- , 

"';nl.inenia., .iak.lie l'Ol.t\łr~ły się w I .·eh aemok1-.itow oraz wzmogła U• 

ostatnich mi~ią,cach. we \\'łoszerh, , czucia br~terskiej soli?.a.:ności_ i. ~lll 
Fl."ancji i innych kraJach bloku at- są robotmczą Katalonu i cale3 Hlsz 

lautyckiego, którym 7.agraża naj- panii. 

ciw.ko Polsce Ludowej i Zwiuzkow1 Delegaci na ZJazd ~onu~ni:::t:'czn~J celony włoska klasa robotnicza za-

Radziecldemu. . Partii ~ieu.iiec zobow~a~u?:! się ~·~ manifestowala swe bratel'skie uczu
sztzl.'dz1c sił, aby wyJasmc lu<lno~tl ,.„ ..................... „ •• „.„.„ ••• „„ ...................... „.„ •••• „.„„ ••.••••.••••••.• ! l\icniiec Zachodnich zgubną polityki;> cia dla ucze.stników stra.iku bar~e-

i. Na str . .3„e.J· zamieszczamy fragmenty artykułu .. : pn:eszło~ci. politykę milital'~·zmu pru Ioi'1skiego oraz dta ludu pracu':ice~ 
:;kiego, polit~·kę nagonki pi·z~c!wko go całej Hiszpanii i Ka~ailonli. 

;_:: fow. EDWARD A OCHABA " :.== narndom i odwetu, któl'a pl'zyn1o~lu Na znak soliclarnośri z · robotnika· 

narodowi polski em n nie z liczone of i a mi Barcelouy odbyły sh~ !ltra,jki w 

• p t Narodowy front walki . r~·. a na1·0Jo,yj niemieckiemu -µogar- Tur.vnir, ;\;Jrdiolanie, Bolonii, F'lo· 

: • • tt J , • • 6 I •u E de w-;;.:y,.;tkid1 mil11j1 cyc;h pnkój ]u. 1 t'llf'jj i w ium·„11 mi.1,.;t11rh " ·tr.s-

: • o POK Of I pltl"n - etna : I uzi l'ę zgubną po_litykę_ l~on~ynuuje liirh. : : I obee:nie z rozkazu m1pe1·rnh"tow ame I 
S Artykul ten ukazał się w numerze 1(25) pisma „Nowe Drogi" : rykai1skich marionetkowy rząd w RZYM (PAP). - Zastępca sek:·e: 

~ ••••••• ~ ••• „.„„ •.•.•.•.•• „ ••• „„.„ •••• „ ••...•...• „„ ..... „ ...•••.•....•••... „.„„.„.: Bonn. \\'ielkie zadanie kop1unistów 1m-?.a generalnego Komun1styetzneJ 

. k• polega na demaskowaniu zbrodni- P~t.ii Wtoc:h - Luigi Longo _złożył 
Przemo,... w1·ł naro-d h1·szpan' s I czvch planów zwolenników odwetu osw .adczen;e kore;-pondent-Ow1 „U- Pap·1ez· 

Prawie piętnaście lat temu, 18 liixa 1936 roku. Franco .. wspcma

gany przc,z Hitlera i Mussoliniego, roz,poCQ:ął walkę przecnv naro

dowi hiszpańskiemu. Pncciw oddziałom republikai},;kim rzucono eska

dry Junkersów, włoskie pości·gowce Breda i cr.zoigi z Zagłębia Ruhry: 

Przeciw Republice walczyły maroka1iskie oddzialy. Sprawę walciąceJ 

Hi~zpanil zdradzili socjaldemokraci z Blumem na czcl~. Ale woj1'.a na

rOdu hiszpańskiego przeciwko agresji traech !asz)"'lmow - rodzune~o, 

niemieckiego i włoskiego. trwala aż do wiosny Uł39 roku. Żle U7.hroJo

ne oclclziały wojska Iuclowego ztlobyły nieśmiertelną sławę w bohater

skiej obronie 1\'.ladrytu. czy lei poclczaii walk nad Ebro. Jednym z osta.

tnich miast, .jakie wpadły w łapy Franco, była Barcelona, 

-- Adenauera i Schumachera, na wy i\'ITl'" w ?:wiązku z '\.vydaii:-zenimni I . 
z\\'olcniu mas Judo1vych spod ich wµly w Ba·rcelonic. I 
wu oraz na przekonaniu ty<>h mas o Szeroki i silny nich . ludowy tego do posłuszeństwa 

nakłania Hiszpanów 
dyktaturze Franco 

konieczności ścisłej przyjaini z naro rod:zaju co w Barcclome byłby \\ y-

dem polskim. ścisła prr.yjaiń między darzeniem dużej wagi w każdym RZYM (PAP). - Włoska prasa 

.---------------------------------,demokratyczna zwraca uwagę na w komen rarzu do tego wystąpie
nia papieża „Avanti" pisze, że wi
docznie Watykan był dobrze poin- . 
formowany o pogłębianiu się prze
paści między hiszpańskim.i masami 
ludow.Ymi a popieraną przezeń dyk 
tatura frankistowską. Właśnie dlate 

go Pius XII. usiłował wpłynać na 

rnbotników . hiszpaóskich w sposób 

ko1-1,_,-stn:v dla rezii-r;u faszystowskie 

go. panującego w .H}szpanii. 

I oio dziś. P-O dwunastu latach. Barcelona znowu znalazła się na 

ustach całego swiata. 
W Barcelonie ·wvbuchł strajk powszechny. W!Z.ieło w nim udz:ał 

300.000 robotników. Do strajku P!:lyłączyło sit: barcelońskie drobno

mieszczaństwo. Katalorrię poparł hiszpai>..ski prolctarist. Franco wzma

cnia garnizony wojskowe w okręgach górniczych Astur.iii., gdrie WZl'Ósł 

ruch opcru przecii'W faszystowskiemu re7.imowi. 

Na ulicach Barcelony popłynęł-a krew. Ares17;tOwano setki htclzi. 

Gubernator Barcelony oświadczył: .,Zgodnie z instrukcjami rządu go-

1 ów jestem prz.ywrócić porządek wszelkimi sposobami". 

Owe .. wszelkie sposoby" to potworny terror i represje. Z Madrytu, e 

WaJencji, z Sewmi przybyły oddziały specjalnej -po.Jlcji. Poz.a tym do 

-portu Ba1·celony przybyły jednostki filoty hi~ańskiej: krążownik 

,.Mcndez. Numeiz", kontrtorpedowiec „Encano" i kilka jnnych. Fran.co 

rz:.wołi..J: nadz\v,•czajne posiedzenie gabinetu . Francuslci ckiennik rcaK

cyjny, ,,Combat", komentując to wydarrzenie, stwierdza. że „strajk bar

c•efońsl•i będzie miał wielki wplyW na. ]JOZycję Hiszpanii na a&"enie 

mi~dz~narodowej", 
Cói. to oznac7.a? 
Po n wo)n\e światowej, po krachu hitleryZmu, Franco poSG>..edl na 

słu:!bę ~mperinfatów amerykańskich. Miedl;, ołów, alununium, cvna, 

stu:ka, rtęć, ma;igan, bawełna. jęczmień. wszystko to, czym Franco 

zasilał hitlerowskich zbrodniarzy, przeszło w niepodzit-lne niemal wła

danie amerykańskich monopolistów. Hisz.pania stal a się oberżą 

amerykańskich senatorów, admirałów, kongresmanów, generałów, 

którzy przybywali tam ribiorowo i indywidualnie, by kupować bogac

twa Hiszpanii. pode.iwiać „spokój socjalny i porządek". zaprowadzony 

przez frankistowskię gestapo i prawić komplementy Franco. 

Eisenhower, rnontu.jąc śródziemnomorską odnogę paktu atlantyc

kiego, tzw. pakt śródz:iemnomorski, Z\\Tócił przede wszystkim uwagę na 

Franco i Tito, jako na dwa fiila.1·y te&'o nowego wojennego spisku. 

Departament stanu i rząd brytyjski podeptały rezolucję ONZ iz ro

ku 1946. domagającą się zerwania przez w.s:iystkle państwa rep1·ezen

towane w ONZ stosunków dyplomaityC(Q]ych z reżimem Franco. W lu

tym bieżącego roku przybył do Madrytu ambasador USA oraz am

basador brytyjski. Na audiencji u Franco wy1·a~li oni „na

dzieję", że „wszystkie kraje wrogie komunizmowi znajdą platformę po

rozumienia, aby zjednoczyć swe siły w kierunku ostatecznego zwalcze

nia komunizmu, którego niebezpieczeństwo zostało tak dobme !Z.ro
zumia.ne w Hiszpanii"'. 

Franco z kolei oświadczył madryckiemu korespond<mtowi dzienn.i

ka „New York Times", że byłby gotów do „jak najdalej posuniętej 
w.spólpracy poliiyaaiej i wojskowej z USA, pod wa.runkiem nienawu

cania mu „żadnych iz.m:ian dotyceących wewnętrznej polityki hiszpań
skiej". 

I oto strajk baircelońskii jest potężnym ciosem z.adanym zarówno 

Franco jał~ j jego dolarowym protektorom. Nairód hiszpai'i.ski U$tami 

lud:zi Barcelony gniewem odpowjed'Z'iał na spisek faszystowsko - a.me

ry:k!ański. Na ulicach Barcelony zabmmiała Potężnym głosem l\ilięd?.y
naa-odówka. Program na.rodu hiszpańskiego, któremu pr:iewodzi .Partia 

komunistyczna, partia La. Pa.ss ionarii, to Pokój, wolność, niel'Jll.wisłość 

narodowa, chleb. J dlatego naród hiszpański nie ugnie się nigdy i nie 

•kapituluje przed terrorem Franco, anf P.rzed jego m()(!odawcą - im· 

perialiZJrem amerykańsk,im. Lud Barcelony O'Mla.bnił światu. że w Hi

azpanij walka trwa i będ&ie trwać aż do ZwYcięs!w<>. 

420 milioriów złotych 
na remonty mieszkań ludzi 

charakt.eryst.vczne wystapienia pa
pieża Piusa XII tuż przed wydarze 
niami w Ba1·celonie. Ostatniej nie
clzicli papież zabrał głos 1>rzecl mi-

pr3CJ krotonem rozgłośni wat~·kańskiej . 
! połączonej ze wszystkimi hiszpań

skimi sta.cjami radiowymi. Odczytał 
WARSZAWA (PAP). - PrezyJiium Rządu powrzięlo na posie

dzeniu w dniu 10 bm. uchwałę w sprawie ptann rouJzialu środków 

Funduszu Gospodarki .Mieszkaniowej na rok bieżący. Ogólem na 

remonty kapitalne domów zamieszkałych pree-z ludność prclcu~ą
cą przezna-cz.0110 na rb. 4~0 milionów zł. 

on ode:r;w'l do robotników hiszpań· 
skich, w której nawoływał do lo.ial 
nośei wobec wład:.r,y frankistowskiej. 

Plan Fundu:0zu Go·podal'ki MieHkanlowej przewiduje prze

prowadzenie prac remontowych lrnsztem 360 milionów zl. w do

mach, ;zawieraiąrych Jącznie 620 tys, izb mieszkalnych. za~ 60 mi

lionów zJ. zostało wydzielonych ze SJ>ccjalnym J>r'.lleznaczeniem na 

remonty domów dotychczas nie zamieszkałych. bądź z powodt,1 zn'i

sz~eń w wyn(ku działań wojennych. bądź ze względu na niewykoń

czenie ich przez właścicieli jako domów nie objętych dotychczas 

publicrz;ną gospodarką lokalami. 

Z Jaski ómerykońskich gospodarzy 
. Adenauer ogłosił się 

„ministrem spraw· zagranicznych" . Triźonii 
Dz-ięki wykorzystaniu kredytów w wysokośc·i 60 . milionów 'l.ł. BERLI.J."lr (PAP). - Agencja ADN 

ludność pracujaca większych skupisk robotniczyc11 uzyska ponad donosi z .Ęonn . że szef t amtejszego 

6.200 nowych izb mieszkalnych. u:-i,du marionetkowego. Adenauer 

:----------------------------"------- miano\\'ał się „ministrem spraw za 

, ' 

Podpisania paktu pięciu mocars w 
społeczeństwo polskie domaga • 

się 

granicznych". Zakomunikował on 
tę decyzję na posiedzeniu swego ga 
binetu. żadnej zbiorowej uchwały 
w sprawie mianowania Adenauera 
nie było. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych" w Bonn powstaje na mocy 
przyrzeczenia zachodnich mocarstw 
okupacyjnych w związku z dokona 
ną przed tygodniem tzw. „rewizją '' 
statutu okupacyjnego. Adenauer 
przyjął w zamian następująre trzy 
zobowiązania: 

WARSZAWA (PAP). - Z całego 
kraju napływają w dal&z:ym ctągu 
wypow:iedz.i roboh1ików, uczonych. 
pracu.iacych chłopów, działaczy spo 
łecznych - mężczyzn .. kobiet i mło 

dzieży. Wypowiedzi le wyrażają zde 
cyctowane poparcie dla uchwal !Jer-
11ńskiej sesji Światowej Rady Po
koju 'i domagają się rzawarcia paktu 
pokoju między pięcioma moca1·~twa 

ką radością 
ka pracy''. 

przez każdego człowie- r aby mogły pokrv.yżować agresyw-
ne plany s-z;aleńców z Ameryki i Eu- l) uznanie i splata długów przed 

. _,_ . , wojennych Qraz długów wynikają-
* • * ropy zauuodn:~eJ' · • * cych z dostaw marshallowskich -

mi. 
* * * 

Wybitny iznawca prnwa mic:dzy
narodowego, dz:.iekan w.vdzia lu µra
wa Uniwer$ytetu Miko!a ia Ko;Jer
nika w Torurliu. prof. dr WŁA

DYSŁAW NAMYSŁOWSKI. -;1 \1 :er 
doza m. in.: 

Znany na Wybrzeżu działacz ka- Chłooka małorolna Wl:iADYSŁA· łącznie z proce.ntami, 

tolicki. ob. KLECZKOWSKI - po- WA TOlUCZAKOWA, przewodniczą 2) włączenie gosnodarki zacho-
wicd;dał: 

ca Koła Gospodyń w Remis'zewi- dnio - niemieckiej do programu 

„Nic ma takiego uczciwego czlo- cach , pow. łódzkiego, w sposób na- z.brojeń paktu atlantyckiego, 

wieka. któn.• b." nie rozumiał. że r e t · · , · I · ch\ 
• s ępuJąc:v rno n o ape u 1 u ~a- 3) przyjęcie ponadto pewnych wa 

militar.vzacja Niemiec Zachodn'ch ł 1 b i· · "'e · „ S · f. • R 
ac 1 er me;"" J ses.11 wia,owc1 a runków, utrzymywanych w tajemni 

-;- to jawne prz.vgotowan:a do no- dy Pokoju: cy, a dotyczących m . in. wystawie-

wych zbrodni i gwa łtów, do nowej „Apel świaitowej Rady Pokoju nia zachodnio _ niemieckiej armil 

1vojnv. która \\' sku tkach swych przyjęliśmy w na:::-zej wiosC'e z wiel najemnej. 

mogłaby przynieść tylko zagładę kim entuzjazmem i Vv"Zruszenien1. 

dorobku kulturalnt'go : nowe wy- ,Teżeli cały świa:t: poprze uchwałę 
nis<czenie ludzkości. światowej Rady Pol:o,iu. jeśli wszys

Dlialacze katol icc·y. biorac coraz cy ludzie żądać będą zawarcia 

aktywnieiS?-Y udzi:;. l w ruchu obroń trwałego porozumienia między pię
ców pokoju. zdali sob:e do~komi.Je cioma mocarstwami - to nikt nie 

„ONZ nie spełniła nałożonych na sprawę z tego, że walka o pokój. to może opmeć się tym żądaniom. Głę- BERLIN (PAP). _ Jak donosi z 

nią przez ludy całego świata zobo- walka o prawo człowieka do !'iwo- boko wierzę. że w tym wielkim ple Bonn Agencja ADN, w kołach tarn-

i wiązań . Staje się c;ma narzędziem bodnego rozwoju kulturalnego. to biscycie, jakim będzie akcja zbie- tejszych rozeszła się ostatnio wiado 

państw imperialistycznych. BJ n:.i - pr~ezn·a:-r.en'e zasobów gospodar- rania podpisów pod apelem, wez- mość, że w sj;ycr.niu bi-. Adenauer z 

rodów musi.alo w tych warunkach czych na potrzeby ludzi pracy, to mą udział wszystkie kobiecy, wszys- okazji swej 7
5

_ej rocznicy urodzin 

ponownie ująć \I.! s woje ręce to, co Wl"eszcie walka o inn.v, sprawledli- c:v ludzie dobrej woli. Ja swój otrzymał czek na sumę miliona ma 

jest najcenniejsz~ _dla lu_d2!ko~ci. a wy ustrój t wiat_a , to walka o do- wk!ad. w walkę _o 1_>okó.i pt·agn~ 1·e~~ od bankiera Pferdermengesa, 

mianowic;e pokóJ 1 bezpieceenstwo brobyt lttd7ikośoi. Wierzę głęboko, że wn:eśc p~ załozerue. w . naszeJ ktory wręczył ten podarek Adenau 

narodowe oraz zażądać rzawai·cia siły pokoju we wszystkich krajach, wsi. ws~oln!ie ~ C!lł?nkiniam1 Koła I erowi w imieniu ciężkiego prz.emy-

Milion marek · 
napiwku dla Adenauera 

pokoju m.iędzy pięcioma wielkimi wiążące ludzi do'1rej woli bez '\W.glę Gos~ody_n, ~,tacJJ oineki nad matką sit! zachodnia _ niemieckiego. w za 

mocarstwami. I du na narodowość czy wyznarJe, i dzieckiem • mrnn Adenauer zobowiązał się do 

Apel ten został preyjęty z głębo- są wystarczająco wielkie i potężne, {Dokoó.rzenie na str. 7\ odoowiednich uslug w
7
..ajeinnych. 
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lar!~.~l~~~~iJ>!!~~!sze ZWYCIĘSTWO STALINQWSKIEJ POLITYKI POKOJU p~~!j~:~~~~.~.~~~~-!~!.~~~~~=~~!i! 
P' 1 h J R d N • • • ZSRR Przygotowywaliśmy się wówczas do kre:lla z cah} silą h1storyezn.e zna-TIRANA {PAP). - Dnia 13 bm. 

odbyło się w Tiranie posiedzenie 
Prezydium Rady Generalnej Demo 
kratyC7J!lego Frontu Albanii. 

0 UC wa e a !J a JUJ!JZSZeJ I światowego 1Congresu Obrof1ców czenie Kongl"e:'lU Warszm>~k1ego. 
Pokoju. Wiedzieliśmy już, że ame· OrganizacJa Narodów ZJ~OC'ZO. 

Prezydium Rady wyraziło całko
witą solidarność z rezolucją Albań
skiego Komitetu Obrony Pokoju i 
wezwało wszystkich członków Fron 
tu do składania podpisów pod Ape-o 

, ~-$wiatowej Rady Pokoju. 

Hitlerow"iec 
kandydatem na ambasadora 

w Watykanie 
BERLIN (PAP). - Jak donOSi z 

:Bonn Agencja ADN, Adenauer upa 
tn.ył już sobie kandydata na amba
sadora przy Watykanie. Jest nim 
„minister" sprawiedliwości i wyz
nań kraju Rheinland - Pfal'Z - dr. 
Suesterhenn, obecny ez1onek CDU, 

· a dawniej członek formacji hitle
rowskiej SA i pełnomocnik Gestapo. 

Delegatko ZPB im. Stalina 
na Europejską Konferencję Robotniczą 
Załoga ZPB IM. JÓZEFA 

STALINA wybrała delegatem na 
Europejsltą, Konferencję Robotniczlł 
p1'2!eciwko remtlltaeyzacj.i N~miec 
Zachodnich JOZEFĘ SZCZAPIŃ • 
SKĄ, która jest wielokrotną przodo 

. Wll'l.icą pracy i aktywistką ruchu o
brońców pokoju. 

MOSKWA (PAP) - W roku obrad Rady Najwyższej ZSRR w dys
ko&ji nad referatem )f. Tich.oll!Owa w sprawie Ustawy o Obronie Pokoju, 
zabrał głos m. in. deputowany K. SIMONOW. 

Pra~ w imieniu mych wyborców kich 1pi-iarzy i dziennikarzy radzie
_.. p<>wied;i;iał Sim<m<>w - którzy po ckich wyrazić bezwzgledne poparcie 
słali mnie jaiko swego p-rzedstaiwicie. dla tego projektu Ustawy w obr>11nie 
la oo Rady Najwy2;szej ZSRR w imie pokoju. 
niu mas pracująeyeh obwodu smoleii Sprawa, nad. którą tutaj dyskutuo 
&kJ.ego, brlańsk!iego !i kałużs.lmego, jemy, jest s-praiwą prostą i jasną. 
k-<tóre tak straszliwie ucierpiały w Jest ona taik pr-OSta i ja~ma, jak pl"'O 
ponure dni w<>jny i okupacji bitlarow sta i uczciwa jest polityka rzą.du ra
skiej, które zostały odbudowane bo- dzieckiego, jak otwa1•te i uczciwe są 
hatersk~ praclł narodu - op<>wie- pogl~dy naszego całego narodu ra
dzieć się całym naszym otwartym, dzieckiego na· to, co jest prawdą, a. eo 
radzieckim, rosyjskim sercem za bez kłamstwem, e11 jest zbrodnią, a co do 
względnym poparcien\ tego projektu brodziejstwem, czym jest wojna, a 
Ustawy w obronie pokoju, który zgło cz~'ln j e;;t pokój. 
sit z tej trybuny referent. Bomby amerykańskie, :;padające na 
Pragnę jednocześni~ w imieniu dzieci koreańskie - to w-0jna. \Yiel

mych licznych to"\VIM"Zyszy pióra, a w kie budowle komunizmu - to pokój. 
latach w.ojny pr.zeciiw ltitłerowcom - Jeżeli niektórzy amerykańscy i an
towairzyszy broni, w imieniu wszyst-1 gielscy mężowie starnu nie potrafią 

W.zrasta głód i nędza 
ti·towskie.i J Ul!:osła w i i w 

tzeczywiście zr<Ytumieć rozn:cy mię
dzy tymi dwoma. pojęciami , to uwa
żam, że nie będzie p1-,1,esadą, g<ly po
wiem, że każdy uczeń trzeciej klasy 
jest u nas na tyle wykształcon:1', że 
potrafi wyjaśnić, jaka zachodzi 1·óż· 
ni·ca pwniędzy wojną a pokojen~. 

Wiemy, że wojna jest vbrodmą wo 
bee ludzkości bez v,.-zględq na to, kto 
i z jakich pobudek glos<>wał za jej 
roz11oczęciem. bez ·względu na to, ja
kimi by błękitnymi flaga.mi ludzie 
ci nie usiłowali zasłonić czerwonych 
rzek krwi. Wiemy, że pokój jest do
brodziejstwem dla ludzkości' i w tr-0-
sce o zachowa.nie pokoju gotowi je· 
ste&my podać swą pok<>jową dłoń J~
dziom, z którymi nigdy nie pogodzi
my się w sprawie poglądów sp<>tecz· 
nych na teraźniejszość i J>l'zyszlość 
ludzkości. 

Wiemy, że słowa o tym, że pokój 
może być zachowany - to prawda, 
jak i wszystkie słowa Wielkiego 
Stalina. 

W Warszawie uczciwi ludzie całe
go świata postanowili pl"'tedlożyć 
ws zystkim par lamentom sprawę przy 
jęcia Ustawy w obronie pokoju, usta
wy, która powinna być przyjęta. przez 
wszystkich i powinna wszystkich obo 

SOFIA (PAP). - RadiostacJa ju 
gosłowiańsk:ich emigrantów politycz 
nych, zamieszkałych w Bułgarii, po 
daje szereg informacji o panującym 
w Jugosławii głodzie i o rzekomej 
„pomocy" amerykańskiej. 

fy gospodarczej. Wskutek wywozu wiązywać. 
surowców i żywll1ości oraz bezlitos- My, lud'zie i·ad.zieccy, zg~my się 
nego wyzysku mas pracujących w z tym, że ustawa. ta.ka pmvinna obo-

W ciągu dwóch i pół lat titowcy 
doprowadzili Jugosławię do katastro 

Jugoslawii panuje głód i nędza. wiqvtywa.ć wszystkich. 
Pr<>jekt Ustawy. Jdhry dziś om.a· 

Gdy sytuacja była już katastro- wiamy _ oświadczył w za.kończeni.u 

Naukowcy i robotnicy pracujq wspólnie 
nad usprawni en iem produkcji w przemyśle włók iennlczvm 

falna, tiltowcy z~rrócili się do Sta- Simonow - pomoże nam zerwać ma 
nów Zjednoczonych o „pomoc" i za skę rzekomego un1iłO<Wa.nia pokoju z 
częli przedstawia<'.:' imperialistów a- oblicza podżega.czy w-0jennych. Je. 
merykańsk.ich jako „dobroczyń- stem i>rzeświadczony, że my, ludzie 
ców". Dostawy z Ameryki miały oddani całym sercem wielkiej stali
rzekomo zaspokoić potrzeby całego now;:.kiej polityce pokoju i p.rzy1aźni 
kraju. W r~czywisł-Ośei jedna.k żyto między narodami, wszyscy jak jeden 
i mąka., które belgradzcy . faszyści mąż opowiemy się dzisiaj za tą 
wywieźli do Adenauera i do de Gas wspaniałą, głęboko humanitarną Usta 

Now"'- ciekawą formę za.cieśnie.nia' techn.i.ez.ny ZPB im. Szymańskiego w peri'ego poczęły wracać do Jugosta- wą o Obronie Pok-<>ju! I -= ~ _ _,__ wii z angielskimi etykietami. Stany * * ~-Ai-raey naukowców z robotmka-. ~1. • • • • • J ł · · * 
""'!""!" W .., 1 dama robot Zjednoczone wysłały do ugos awn uasy nra-•j•>ce Zw1"„zku Radziec--. · · c ·owal" pracownicy naukowi opa.rcJU o uwa„. Zlł u1 „ ... u , ., „ 
mi zami J I t

1
,.+ tu Włókienniczego I nikó''"• Gł. Inst. Włók. o.pracował mięso końskie. Odpadki zbieranesł w kiego z ogromnym zadowoleniem po 

Główne~<> _ ns 3 .u . onel i wproi\"lta.dził w Zakładach im. S.zy- ~eryce są wysyłane do Jugo a- witały uc~~,ały Rady Najwyższej 
w Łod1z1 i robotmcy oraz pers mań&kiegt> tzw. ;,ka.rty technologi.Cz- wu. ZSRR. Na masowych wiecach, kt6re 

Na marginesie 
ne". Na kairty _t.e, posiruiaj.ą,ee o.dr><>- Ameryikań.ska „pomoc" dla Jugo- ~bywają się W: całym. kraju, rooo~
wiednio zesi:iawi<l'rte rubryki, ma.Jstro sławii posiada wvłacznie propaO"an- I mey i praeownrey rolnictwa soejałi. 
wie_ wspólnie ' .z ~ob<>tnika~i .wpisy- I dowy charakter. Jes! ona tak ~ała, sty('zi_i.ego, d,,;iał~z~ nauki, kultury i 
wac będą, wszystJkie n.a-sta.w1em.a teeh jż nie zdoła 7,aspokmć na.wet w je- s:ztnk1 gorąco WltaJ:t Ustaw~ o Bud: Amerykan„ ski niczne maszyn. używane przy produk I dnej dziesiąte.j potrzeb kraju. Lud- żede Państwowym na rok 1951 l 

'' cji konkretnych arortymentów towa ność głoduje i opór przeciwko rzą- Usta'"ę o Obronie Pokoju, j~h.io no-
• • U rowycb. W wyipadku powtórnej pro· dom zbrodniczej kliki titowsk.iej wy ~delld wkład 7,.SRR do dzieła wal Styl zyc1a du:kcji tego samego rodzaju towarów, wzrasta z każdym dniem. ki o pokój. 

robotnik sam. na p-0dsta.wie żaipis.ków 
'Afery korupcyjne w sfe.rack rząd.o· na ka:rcie, be;i; żadnych pról:>nyeh, ob 

łtJYCh. i politycz:nycli USA .me są rz?dk.o niż.ająeyeh wydajn-0ść pracy badań i 
ścia. Skandal,e tego rod:a1u stanOWltJ ie obliczeń, nastawia masz~ na od:po 
m,;;_ z charakterystycmych wła~ciivości wiednie obroty. 
u.st~oju, w którym ma11daty senat?'"skie Drugim usprawnieniem jest opra.-

,xi. b · pr-y cowana również priz;ez Główny Insty i. poselskie - 0 ywa się zazwyc::aJ - tut Włókienniczy i z uzna'lliem nrzy-
pornooy dobrze opłaconych band &ari.g- ,.. 
(11.el"skich. jęta pq;ez całą zał-ogę .tzw. „karta 

IFłllśnie „ tych d 11wc/t. wybuchł ka- od'Padkowa". Na karcie tej l!l<l'bowane 
"l,ejny skan.dal, zwiq:::aJLy :: . d~iala~n~.:;ciq są il-0iicł odpadków, uzyskiwane przy 
założonei· w roku 1932 of•cialne1 ut.~y produkcji danego oowaru i JiC7i1 okre ,,.. c ślonych obr-0.tach maszyn. wc1·i pn .. ,Reco11struc1ion rmance or.-

'--ł d Trzecią niezwy:i-le doniosłą, i'!lillowa 'poration", której :i:adanie1n v1 o 11 '::'e 

Każdy sklep uspołeczniony 
w1men mieć zapas artykułów mydiarskich 
Zarządzenie Min. , Handl·~ Wewnętrznego 

WARSZAWA (PAP) . Dzięki czenie w okresie zakupów pr.zedś'1.1ią
tecuiych, gwa.rantująe pełne zaopa
traenie ludnQści w artykuły my<il811"
sko-tłusz'czo;we. 

ry•kańscy . impe1iali~c; prz~'gotowują nych zawiodła nadzieje, jakie .pokł~ 
s.pisek przeciwko pokojowi i posta- tlała w nie.i ludzkość. Po hamebneJ 
nowiliśmy przeciwstawić temu spi:; uchwale ONZ w 1;prawie Chin ~-
kowi zdec:\1dowaną wol<~ milionów . dowych, po odrzuceniu wszystkich 
ludzi nicnawidzacych wojny. konkretnych propozycji zakończe· 

Licr.yliśmy na.sze szereg;i. 100, nia wojny w Korei. nikt nie mo7,e 
200, 400. 600 milionów Judzi - tak mieć wątpliwo~ci czym stała się 
br:imiały meldunki popl'zedznjące ONZ. Jest ona jedynie nal'!Zędzi~ 
I świntowv Kongrl'!I Obrońców przykl'ycia agresji amerykańskie), 
P<>koju. z l;aryża i Pragi r<>zległ jest przedłużeniem amerykańskieg• 
się p~tężny głos 600 111iliooów lu- d~partamentu stanu, ie~t wy:owa-
dzi, gi&:; pot(>11ienia podpalaczy mem i:zyconym .lud.zk?sc1. . 
świata. W Paryżu i Pradze powstał Berhno;ku ses]a światowe) Rab 
zorganizowany masowy ruch ~ Pokoju p-0stawit~. w s?O~ób jasn!• 
koju, jakie~o nie znały dzieje świa nie mog~~cy budzie w n1k1m wątpb-
ta. wości, nie dajl!CY żadnego Jl(>la de 

Temu to ruchowi - w warun- fałszywej inter1>retacji żądania M 
ka<:h> wzmożenia planów imperiali- rodów. Jest nim żądanie zawarcia 
stvc11.nej a.,.res ji - Seo;ja Sztok- paktu pokoju mi~ilzy pięciu wielld-
holm>'ka d;la przed rokiem pierw- mi mocar.>twami i uznanie odmowY 
sze bOjowe zadanie. By1o nim żą- przystl!pieniii do te.~o paktu· xa do-
danie zakazu bro.ni masowego znisz wcid agresywnych dllżeń rzą.dów •• 
czenia. Jasność i prostota. tego żądania 

Apel Sz.tokholmski był ważnym jest potężną siłą mobilizującą na-
etapem w rozwoju nichu obrońców rody do walki przeciwko podpala.-
pokoju i wai.nym e<ta_!)em walki czon• świata. żadanie to rozlega 
przeciwko ameryka1i~kim ludobój- s;~ w chwili, gody w Paryżu r>rzed· 
com. B~'ł pierwszym stanowczym ;>ta wiciele mocar:;tw imperialistycz-
ostrze:i:eniem ood ac1re.~em podpala- nyc-h usiłują za wszelką cenę z po-
czy ~wiata. Unaoe,onił O'll każdemu u<;1dku dziennego rozmów wielkiej 
- zarówno ludz'.om nienawidzącym czwórki skreślić to wszystk-1>, CO 
wo-j.ny. jak i tym zbl'Odniarzom., mne istotnie spowodować usunię· 
którz.y widzą swój egoistyczny i:n - c;e przyczyn obecnego napięcia. w 
teres w rozpęrywaniu \Vojeu - jak ~ytuacj1 mi"'dzynarodowej, a z Wa-
wielka s iłą jest ruch <>łn·of1ców po- ~iyngtonu dochodzi do nas cynicz.. 
koju, jaik skuteczną ·może być i jest ny głos Eisenhowera, że ni". 2'.a· 
z.decydowana, nieirSltępltwa walka waha się użyć broni atomoweJ, J•· 
z podpalacz.anii świata. Apel Sztok- ~li \JZna, że będzie to pożyteczne 
holmski wzJ>ogacił t>b.rońcó\\· pako- dla j~o·o mocodawców. żąda,nie te 
ju o cenne doświadczenia. Po0kazat rozleg~ się, gdy impe1-ialiści wybi_e 
on, że front walki prx.t'bi~ga JH'UZ lają, rehabilitują i ułaskawiają. "hi-
wszystkie kraje. tle!'ows-kich zbrodniarzy wojennych 
Między Apelem Sr~tokhołmsldm i przy wspólnym stole obrad o.~ra-

a II światowym Koogresem 01>1."oń cowują szczcgólowe pl~ny sp1sks 
ców Pokoju w Wa.rez.awie nas.tąp:- amerykańs:ko-hitlerows.k1ego. 
łs. d.a1s'l.'3 z111ia.na. w sytuacji mię· Do na.i·odów odwohije się świM:e-
dz~-narod<>wej. Amerykańscy impe- wa Rada Pokoju z apelem o popa'l"• 
riałiści pr zem.li od przygoitCY\vywa- cie żadania zawai:cia paktu nokt>ju. 
ni.a agresji do betLpośredniego a.kw I rza.dy mocarstw muszą odpowie-
a.gresji przeciwko K<>rei i ch1l1sldej dzie{ jasnu: tak albo nie, jak ja-
V.-J>Gpie Taiwa.n. Agresji tej towa.- sno odpowiada Zwil!:i:ek Radziecki, 
rzyszył.2. gorąemka zbre>jeń w Sta· który tyle razy występował z .pro.-
nach Zjednoczo-nych, Wielkiej Bry- pozycją paktn pokoju, ,„ ktorym 
tanii, Fra:neji i innych krajach z.a- ostatnio przy jęta jednomyślnie 
leżnych. RównOO'telinie imperialiści przez Radę Najwyższą ZSRR usta-
amerykańscy przyśpieszali gorąez wa o obronie Jł(>koju i zakazie JM°&" 
ko-w<> przygot<>'Wllnia. bM: agresji pagandy wojennej określa wyra~ 
przede wszystkim w Trizonii i>ry;e nie polrojowe dążenia. Kraju Rad •. 
eiwko Euir-0pie i w Japonii przecnv Nie ma d2iś ważniej~zej walki, 
ko A'Zji. Opierają.e się na hitlerow jak ta, którą wskazała narod0if1l 
cach i itnnych odwfflio.weaeh zaehod światowa Rad.a Pokoju. „Pokój bł" 
nio-niemieckich Ol'M. na impeFia.li- dzie zachowany i utrwal-O-ny - IPO'" 
st.ach japońsikicb, usiłują ooi r.or.- wiedział towarzysz Stalin - jeżeli 
S'Ilenyc fyont lllg!l'esji. narody ujmą w swe ręce . sprawę .za 

Il światowy .lieQ.gres Obrońców chowania pokoju i będą broniły jej 
Pokoju, Da którym re1trezento11ra- do końca". · 
nych było 80 1111rodów z całej kuli W tej najważniejszej walce na• 
ziemskiej, odwołał sie .do narodQw, rodów, naród polski, któremu bez• 
by wrganiro'WQną ~keią o.bez:wlad.. po.~rednio za.e·r:iża amerykańsko_-
niły amerykań<:ko - hitlerowsk'kh hitlernwski spisek, jednocz~ s1t 
spiskowców i kb pomooników. jeszcze silniej w szeregach frontu. 
Już sam fa'kt. z~ Kongores wybrał narodowego walki -0 pokój, o umoo-
~wiaro~ Radę Pokoju, jako naj- n.ienie niepodległości i Plan. 6-letni. 
wylilszą instancję, :reprezentująeą K. G. 

d cją, wprowadzoną przez naukowców 
la11.ie pomocy kredytowPj drobnym prze Główneg-o Instytutu Włókienniczego 
siębiO'l'stworn. pr::emysłcm>yni i fumdla- je:;.t ta.k z.wana „karta tnaszyny". Ka.r 
wym-. Jak się o~::aije, ~71iienion'!" itł- ty te zawiera.ja opis ws.zyiSltkich ezę
styl llcja, dysponu1qca mil'.on°'.1"11n:' fmi śei wymiennych maszyny, Planując 
duszami, udzi~lała kredytow ł pozyc~ek remonty maszyn majstrowie podokre
•• M przepa~le '? to u~zy przed~iębior śłają na kaireie nazwy tych części, 
smom, zna1du1q~ym się 1U1 skra.1u ban ldhre winny u:lec wymianie, wpisu
kructwa? ale ~1.<!o/1". kon~wkty z ~pły I ją.c je następnie na karty zbiorcze. 
iaotoynn osobist~sci;i~· f'l?htycznyrm. Na W wymku współpracy Gł. Inst. 
~le _tyc~ osobts~osci, ~tore za grube I.a Włók. z z;ałogą ~PB im. &ym.ańsikie 
J'(lft'h"'t. „mtenvemowal~ w „Recqn.struc go dohiegają końca p:r>aee nad =ą
łion Finance Corp-0ratrnn", na rzecz bez dzeniem laboratoriów fabrycznych, 
xad=iejnie :::achwi.lll1ych firm i przedsię kt<>re będą systemartye:mie badać pra 
biorsttv, stoi „doradca" Tru11u111.a do cę za1kładów i poszczególn~ zespo
~praw administracyjnych - Daws-0n. W łóiw, syignaliz()wać niedociągnięcia i 
a.ferę zamieszan.a jest ponadto malżQli- anali.'Z<>wać ich "(>rzyezy>ny. 

~więksoonej produkcji my.dła, zaopa
trzenie ludności w artylmły mydlar
sk-0-tlu.szczowe ul~gło tak poważnej 
popra.wie, że przeciętllla. roczna kon
sumcja mydła, którego cena obniżo
na została niedawnó o 10 pr.ec„ wy
nosi obecnie ponad 2,5 kg. na głowę 
ludnocki wobec 1,5 kg. pr7.ed w ... jną. 

Kara śDl·erci dla zdrajców ·narodu 

ka Dawsona oraz jedna :z; urzęd11iczek Podobną współpracę podejmuje Gł. 
~bistej kancelarii Trummui., driałająca Inst. Włók. w najbliższym c;i;asie z 
n& t~renie „Reconstruction Finance 13-ma innymi załogami fabryk wtó
Corp." za p-0średnictwem swego męża, kienniezych wszystkich bram ~
kt-Ory powolyrooł się na swe pob-ewi.m mysłu włóki~iczego. 
stron :& prezydentem. 

.Memal jednocze.foie inna komisja .re 
-eka ogwsila raport, który Sf,wierdza, 
że „obecne nasilenie przestępczości Ili 

USA dorÓWJtuje najgors::emu okresowi 
:z; czasów prol1ibicji", czego jednym z 
dowodów je$t „i&tJcienie korupcji 1w 
wszystkich szczeblach administracji fede 
r.al11ej i stan.owej". Raport ffWsi, że ko
TU(!cia występuje najczęściej 1f! wielkich 
mfoswch, których „::arzą;dy związane !lą 
f,d..~(e u świaiem podziemnym". 

'l'm świat gangsterów - stwierdt-..a dn 
l,ej raport komisji - ma swój własny 
,.r:.ąd" pozostający pod wpływem dwu 
potężnych „syndykatórv" szulershich. Cm 
trolr14 postacią „zsyrul.ykaliz<nnanych ... 
ba11d gan.gsterskich jest przebywaj!JCY o
becnie we Włos<=ech - Lucky LucUllw, 
blw::an.y w swoim czasie na 20 I.at wię
zienia, a 11astę~e· ulashiroiony p.rzez gu 
łwnatora st.an.u New Y ol'k - Dewey'a.. 

Raport komisji senockiei ocenia rocz 
ny obrót band szulerskich na 20 miU(ll' 
d6w dou.cri>u(!J, z czego 3 do 5 miliar
d6w pozosuije 110 1kieszeniach pr:rj"W6J,. 
eól.v i członków band. 
Dysponując takim.i sumomi, banay -

'.;izk podkreśla wspomniany raport - n.ie 
}edrwki·ot11ie fiłi-<msujq, akcje wyborcze, 
aby przeforsować wybór „swoich'' Zr.ul.ci 
na stanowiska urzędowe i zapewnić ao
bie ich przychylność. 

Obniżka ceny jaj 
WARSZAWA (PAP). - Z dniem 

15 bm. cena jaj świeżych w handlu 
uspołecZ!lionym obniżona :rA>Stała 
z 90 groszy za sztukę do 85 gr. w o
kręgach konsumcyjnych i do 82 li'· 
- w okręgach produkcyjnych. 

W tej sytllłlCji Min'i.<;l;el'stw-1> Han
dlu Wewnętrznego stanęło na sta.no
wislru, :i,e wypadki braku arty.!młów 
mydlairskieh w poszczególnych s.kle
paeh uspołecznionych nie mo~ być 
tolerowane. Wydane 7.-0Stało 7,arzą
dzen.ie (pierwsze tego rodzaju w na 
szym handlu w;połeczuionym), które 
zobowiązuje wszystkie sklepy pań
stwowe i spółdzielcze, prowadzące 
sprzeWiż tych artykułów - do sta· 
łego 11trzymywania określonych za
pasów. 
Zwrządą.enie obejmuje mydło d-0 

prania, mydło półtoaletowe li toale
towe, pa!>ty cło obuwia i pasty do 
podłóg. I tak np. sklepy my<llarsko
fa1,bi~skie MHD, zale.imłe od wie-1· 
kości - p<>winny stale utrzymywać 
od 50 do 100 kg. mydła do prania, 
a wielobranżowe gromad;zkie sklepy 
spółdzielni sam.op<>mooo~h na wsi 
- 50 kg. 

Zairządr.-enie to ma S'LCZególne ma-

Oto W)'11Wtv11e „obraziki am.erykań
~", il118trujqce styl życi.a tych, kt:ór;:r 
r0szczq sobie pretensje„.. do przewod
nictWa. n.ml światem. Przyc:r;yn.ę rozkła
du moralnego, który swym.i wyziewami 
::atrmoa. :życie amerykańskie, wykryć i 
USIAJlić n.ie trudno. Jest niq wewnętrzne 
gnicie ustroju 0kapitalistycz:n.ego. Zdoby 
W<llĆ dolary za wszelkq cenę - oto na
C!!eln.a dewiza „amerykańskiego stylu ży 
cia", a rezulusty jej pra1;tycznego stoso 
wania uwidoc:aiion(' sq m. in. tv cytnwa 
n.ych wyżej raportach urzędowyc/1 kt>mi 
11ji. śledcz.ych. 

(bd) 
:· 

Bez podpisu 

Proces bandy 
. , 

szpieg o w w Szczecinie 
SZCZECIN (PAP) - Przed Wojakewy111. Sądem. RejOllowy;m. w S~ Prokul'Btor, popierając osk.arżeni~, 

einie zakończy-i sie proces f)T"ZeCiwko 5-osoboweij gra}'ie ~w. oska.r- zWJ.·ócil uwagę na ogromne·znaczenie 
żonych o współpracę z obcynt. wywiadem. gospodarcze Portu Szczecińskiego, 

podlo:eślając, iż przewód sąd<>wy wy 
J11.k wykazała ~zyrawa, ~a:że-1 żą.c li~ty. ~rze~ dla amba.se.dy kazał, że tajemnice dotyczące tego 

ni - byli pracownicy szc.u!C:nsk;ego brytyJSkleJ. portu pirzekazywane były przez oskar 
oddziału Delegatury R~ą:du do Spra:w Oska.i•żona z cynizmem stwierdziła. ionych szpiegowi wywiadu brytyj. 
WY'brzeża, wykorzysbuJąc w zd·radz1e w czasie rozprawy, że działała. jako $\d~go - wicekonsulowi Waltersowi. 
c.ki s.posób swe stan()wis-k;a s~żbowe1 świ:ad<>my vw:óg Polski Ludowej. „Ci ludzie - mówił prok1.1:rwtor -
zbierali - stanowiące ta1emn1cr pan Oska.rżony Ug-orny - technik, by- prowadzili wywiad maj;Jcy· na. celu 
stwową, dane o odbudOWie i :rozbudo- ły pracownik S""'®edńs-kiego oddz.ia.- przygotowanie nov.ej wojny. 
wie Portu S7.c.7.ecińskiego ~raz prze- łu Delegamry Rrhą.d;u. do Spra.w Wy- ... Pl'Oces ten wykazał nie po ras 
myslu i przekazywali je wJCe~c;uło brze-.6a opO"wiedział vr czlllSie rozpxa- pierwszy, że w chwili, gdy miliony 
wi brytyj!4i'iemu w S:r.a~lme - wy, w jaki :;posób wicekon<:uł bty- pro„tych ludzi na całym świecie wal 
Waltersowi. tyjs:ki wcic}gnął go do pracy &Z-pie- czą o pokój, gdy miliony matek potę-

Herszt s~pieg()w, wicedyirelctor De- g?wskiej. i>oczątkO\\-o ~r0wa~;r;tt, ~ pfają podżegat'.ZY wojennych, gdy ;nas.z 
legatury Rzą.d.u _ Bartoszyński, ma ~nm rozmuwy towa~~Jskie, J>GZme1 kraj odbudowuje si~ })I> .znl-5zcreniach 
ji)c 17 lat j\Jż; wspó-łpra.cował w Qdes zapr~ponował oi:;kar~emu dostar- wojeD11ych - impei:ialiści prowadzą 
sie z anglosaskimi int.erwentami wal czen1e .Plaau nabr~zy po'!°wych, przygotCJWan"ia wWen»e, a. pomacaj\ 
cz~cymi podówczas z władzą radzie- n~>:tępme m:i})Y, z na:r.naczen~. n~ im w tym zdrajcy narodu polski.ego". 
cką. Za eza;;ów sanacyjnych pra~ UJeJ w.szys!Jkieh .sl,uz na ~r.7.e. K~edy Sad Rejonowy w Szczecinie ska!Zll:tł 
wał w osławionym n Oddziale Szta- o;:karzony był JUZ c&łłrolncJe w JegG o:<k: osk. Bartoszyńskiego i MakOwie 
bu Generalnego („dwójka"). p 0 woj- rę"kach, systemat~mie dor~zał mu clciego na karę :śmierci, osk. Dreeką 
n~e. ki€rQIWa•ny niena.wi:ścią do władzy iuf~rmacje o przy&tosowi:miu na- na kairę dożywotniego więzien!a,. ~
]udowej, nawiązał wspói:pra.cę 2 kon brr~ży do pracy ptrzełą,dunkowej, • / U gornego na k~r~ 15 h!t w1ęz1.en~a 
sulem brytyjskim w Szczecinie i za m:ządzeni3ch portowych, o stanie za- oraz ()dllok. Wąsowicza na 4c lata waęzie 
dolary otrzymywa11e od konsula Wal- trudnienia, o rozbudawie portu itd. nia... 
tersa sys.tema>tycznie przekazywał mu 
wa;!;ne wia.d1>mości gos.p~reze. 

Współpracownik Bart.oszyńskiego, 
byly staroSta. sanacyjny - osk. Ma
kowiecki werbował do OO'!ldy ~pie
gowi!-kiej swoich znajomych OTaz sy
stematycznie przekazywał wicekonsu 
I-Owi brytyjskiemu informacje o crni
ra.kterze gospodarczym. Z~erbował 
on m. in. osk. Tadeusza. Dun:m-Wąso
wic1,a, który przed wojną, należał d-<> 
akademickiej O'l'ga.nizacji fas.zyst<>w
skiej ,,Myśl mocM"StwO'\va", w czasie 
olru:1>acji był komendantem Str<>nni
ctwa Narodowego na okręg war
szawski, a po wyzwoleniu organizo
wał tajne zebrania p<>dziemnego 
Str<>nnlctwa Narodowego. 
Udział w band.zie s-z;piege>~J...-iej 

brała i·ównie:i; osk. Drecka, córka 
obszarnika, dwu!.-rotnie zamę:ina -
raz za obszaQ·ni:kiem. drugi raz za f& 
bry.kantem. Przyrz;nała ona, że utrzy 
mywała z Wa~ 'l"Sem. kontakty s~pie
gowskie aż do chwili jego wyjazdn.t 
z Polski i przekazywała mu wsz,yst
kie informacje, które zeb1•ała w cza. 
sie wykonywania swych obowiązków 
służbowych. 

Za. działalność szpiegowską ot1•zy· 
mała ona od Waltersa złoty zegarek, 
papierośnicę i 40.000 złotych. Osk 
Drecka z polecenia oi;k. J\"' 1.,owiec· 
kiego jeździła do Wat·szawy, pr21ewo 

I 

Podpisania paktu pięciu mocarstw 
domaga się społeczeństwo polskie 
(Dalszy cią.g ze str. 1) I do podporządkowania się na$ZelJ 

MARIA KĘPOWA. pl8COW'D.ie& woM utrzymania pokoju na calym 
Elektrowni Łódzkiej, stwiierdiza: świecie. 
„Uchwiała Sw.i·all:owej Rady Poko

ju w pełni odzw.i.erciedla dążenia 
całej ludzkości, ktÓl'a pragn:ie poko
ju, i dlatego !l.<J$bała OllQ pmyjęta z 
V;ielkim zadowoleniem przez ludzi 

- Ludrz..ie pracy nie chcą wd.ęeej 
woj.ny - ośwfadcz.a ANTONI OKU!. 
SKI, kelner w Za.kładzie Zbiorowe
go ZywJe~ · . - Masy praClljąoe da
ją dowód swej nienawiści do połi

pr~~dia.jąc podp.is pod doniosłą i tyki podżegaczy wojennych. a na 
każdym kroku podkreśla.ją swą 

historycrz;ną uchwałą, dajemy >vyraz miłość do Zw. Radzieckiego który 
swym pragnieniom uchronienia 

nieugięcie przewodzi w walce o po
luillzkości od nowych rigliszoz i po- kój. Mimo, że imperialiści pragn-
żo.gi wojennej. k 

My, kobiety, W1iemy dobtte, ile ogłupiać masy !Pracujące swych ra-
nieszooęść wojna nies.ie i li.le ofiar jów, narody zrozumiały już dobrrzie 
spośród najbliżsriych nam osób po- podłą 1)Qlitykę anglo - amerykań
chłania, dlatego też nienawtidtcimy ską , która dąży d<l remili~ymoji 
jej, jak również tych, którzy usiłują Niemiec, chcąc w ten sposób wyW(>. 
ją ro.z.pętać. Dlait.ego też, w myśl łać iwrzewtie nowej wojny. 
w;;kazań G€neraliss.imusa Stalina, Apel światowej Rady Pokoju Pt>
powinniśmy ująć sprawę pokoju w łoży kres :ich podłym knowanióm, 
swoje ręce. by nie dopuścić do no- jasno wykazując, kto jat a;a poko
wej reez,i riaszych synów, mężów i jem, a kto za wojną. 
braci. Podpisami pod Apelem I Uważam, że obowiązki.e km&
świat?w~ Rady Pokoju, <!:musim~ go uczciwęgo człowieka dest złożelnii9 
imner1alIBm anglo - amerykanski oodoi.su IPOd Apelem. 
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llarodowy front walki · ·o pokój i plan &-letni 
Poniżej zamieszczamy fragmenty artykułu 

lekretarza KC PZPR. tow. Edwarda Ocha
ba. Artyk!il ten ukazał się w numerze 1 (25) 
pismił „Nowe Drogi". 

Krajowa Rada Na1rodowa 
oraz wyłoniony przez nią 
PKWN i Rcząd Tymczaso
wy zrhobHizowały i przy 
braterskiej pomocy radziec 
k:iej uzbroiły półmnionowe 

Edward Ochab 
rozwijamy w warunkach 
wa11ci przeciwko ostatnie.i 
oporne klasowej imperializ 
•YJu wewnątl'z kra.ju 
przeciwko kułactwu. Nascza 
\valka z imperia1iizmem 

Sekretarz KC PZPR 
Ucbwiały VI P lenum KC mają niewą1:pliwie ogro.m

n e m.aozenie polityczne i dają pa:rti.i nowy potęzny 
środek mobilizacji najszerszych mas wokół programu 
~.ra1ki o pokój i P lan 6-l~trri. plan budowy podstaw 
socjalizmu. b udowy sHnej i ~zęśl'iwej P olski. 

Tow. Bierut podkreślił, że wysunięcie hasła f!.'On~~ 
narodowego nie oznaaz:a ani IZffiiQ<Dy nas~ej str.ategu. 
ani nawrotu do haseł e; okresu okupacji czy też z okre
Ml Rządu Jedności Narodowej. 

Warto zatrzymać się nieco nad różnicą pomi~y 
frontem narodoivym, który budowaliśmy w okresie 
Okupacji, a obecną formą i treścią frontu ~arodoweg~ 
..,.,, walce o pokój i Plan 6-letni. W okresi_e okupacJI 
budowaliśmy front narodowy pod heg~monią prole~
riatu, obejmujący S!Zerokie masy_ pracu)~ce -:- ro~otm
k6w, chłopów, drobnomieszC':>..anstwo, mteligencJę -
dążąc do sku pienia wszystkich lldn:owych sił. n~rodu 
t:dolnych do walki z o.kupantem i agenturarm impe
r ialistycznymi, w oparciu o sojusz 2:e Związkiem Ra
dzieckim i międzynarodowymi silam'i postępu i de-
mokracji. • 

wojsko Polskie, które walcząc u boku ~wyci~lłkiei Ar
mii Radqjeckiej wniosło niemały wkład krwi i boha
terstwa w wiellme dzieto wyizwolenia Polski d Europy 
od hańby faszyzmu. 

Front narodowy - dobrze spełnił swą misję hi~tc; 
r~ w walce z hitlerowskim okupantem i dywersJ~ 
anglo-amerykailską, w walce o niepodległość Polski ' 
demokrację ludową. 

Pomoc WKP{b) oraz czujność KC PPR uchronib'. 
partię i naród pl.'"led katastrofalnymi następstw3m1 
wyp~eń haseł frontu narodowego, jakie chcie~ na: 
rzucić nam podstępnie nacjonalistye11:ni i prawJ.cow1 
oportuniści i k apitu lanci. 

Treść frontu narodowego różni się 
dziś jakościowo od treści frontu 
narodowego w okresie okupacji 

Wyjątkowe bestialstwo• hitlerows~iego. oku~an.~ i Front narodowy, który duś budujemy, zadania 
jego awall'lturnictwo polityczne sprawiało, ze dosć licri- frontu narodowego, sformułowane na Vl Plenum róż
n.e grupy kułackie. s?.C'lególnie 2:deptane lub ":'ręcz wy-. nią się jakościowo od treści frontu na·rodo~ego w okre 
\\'ła!7.C!Zone przez okupanta brały udział w kierowaneJ sie okupacji i bezpośrednio po przepędzeniu okupanta. 
przez nas walce wyzwoleńczej. · Naród nasz zmienił się w ciągu tych kilku lat. 

Większość burżuazji miejskie.I i obszarnicy w ~- w wake klasowej likwidujemy klasy i warstwy paso
rle swe j, nawet w obliczu grożącej narodowi polskie- żytnicze, stajemy się narodem socjalisty.cznym, n~
mti zagłady, zaciekle zwalczali tworzony P~~ . nas wym narndem, jakiego nigdy prizedtem me było i me 
front narodowy i ideę sojuszu polsko - radz.i~ckiego, mogło być w naSllej 1000-letniej historii. 
bez którego nie mogło być mowy o w.yzwole;iiu. Pol.: 
ald. Burżuau,j-a polska niemal 0~ zararua s.weJ. h1storn Zmieniła S'ię gruntownie strul\:tura wcjalna nasz~
wykazała organicz.ną niezdolnos~. do walki o .1f'.teres~ go narodu. Byliśmy krajem rolnke:ym o slab? roz~1-: 
narodu, do walki 0 uicpodległosc. Proces grucia t~J n1ętym pnemyśle, byliśmy narodem w. w1ększos.C1 
klasy społeC'lllej obiektywnie spychał Ją na ?OZY<:Je swej chłopskim; dziś zaś na skutek szybk:ego rozwoJU 
wrogie narodowi. na pozyoje zdrady narodo.WeJ. _Prz:- gospodarki socjalistycznej 1 szybkiego w7:Tostu kla~y 
jawiało się to szczególnie jaskrawo w okresie m1ę~zy- robotnicq..ej staliśmy śię kraj~m przemysłowo - ro~a1-
wojennym oraz w okresie walki z okupantei:n h1tlc;- czym. 
rowskim. Front narodowy, budowany pod k1erowm:- W roku 1950 ud~ał sektora socjalistycuiego w two
ctwem PPR w warunkach eaciekłej walki kla!!oweJ, l."2.eniu się dochodu narodowego wynosił 70 proc., w 
ostrzem swoim •kiel'owany był przeciwko okup~ntowl 1951 r. przewidujemy wzrost tego udziału sektora :o
i ~1-~eciwko tej części polskich klas ~os:adaJących, c}alistycz.nego do 75 proc. W przemyśle sektor !'lociA
przeciw tym kapitalis1om i ob~zarmkom. lc~órzy fak- llstyc;z.ny w 1950 r. obejmował 94 proc. całej wytwó'.'
ty~nie stawali się spólnikami o_kupanta. ktoi:zy sabo- cc~o~ci włae:>..aijąc i 117.emi~ło. przewidujem!' wś. ze 
towali walkę z okµpantem, ktorzy bdradzah sprawę o~iągnie !l6 proc. w roku 1951. W p~i:ównanin ~ okre
nat'Odową. sem przedwojennym globalna wartosc pr~d~kCJl pre.e-

Partia n1:1sza, kierownik fi:ontu narodow~go, wys~- mysłmvej w przeliczeniu na głowę 1~dno;;c1 .':w.;os!~ 0 
wała wówczas pr1.ede wszystkim hasła walki o WYZ\\ o 215 proc., to znaczy wynosi 3 ra.zy więcej am7.el1 przed 
lenie narodowe, ale nie ulega wątpliwości, że "".alk~ wojną. 
frontu narodowego w oparciu o Związek Rad'ZJlecki ·Udzfał sektOH. socjalistycznego w handlu detalicz... 
pod hegemonią proletariatu pr!leCi\1• o~upantO\\:, nym w 1950 r. wynosił 80 proc„ przewidujemy z~ś 
przeciw obszarnikom i najbardzie~ re~~cy]nym, na~- vvuA·ost udziału jego w 1951 r. do 92 proc. Handel hur
bardziei zdra~zieckim grupom burzuae..ii torowała dio rowy w c.ałości jest w ręku państwa . 
1ę zwycięstwu dyktatury proletariatu. Globalna produkcja w rolnictwie w przelicze~u na 

Front narodowy skupiający szerokie :riasy w ,~·a1~7 głowę ludności wzrosła o 33 proc: '~ poró~'l1aniu ze 
~ okupantem rz; natury rzecrz.y wysuwał mne ~.a~ła niz stanem przedwojennym. Rośnie rowmez ud~tał .seklo
dzisiejStzy front na1X>dowy w walce ~. P?kOJ 1 Plan ra socj.a.Ji-sty~nego w rolnictwie, :vprawd7.1e J~;;zcze 
8-letni. Byłoby jednak błędem szukać rozmc istotr_iych dość ograniczony; w 1950 roku Ud7.iiał t_en wynos1J 10 .. 5 
jedvnle w tvch zewnętrznych cechach w hasłach l ter proc. powierrc.dm.i ·wyk<>rzyslanej rolniczo, a w roku 
m:~olo!tii . RM.nice między frontem narodowym v.. okre 1951 przewidujemy dal~zy \\'Zrost do 15.8 proc. 
su wa1ki z okupantem czy bezpośrednio po pr~Fpt;dze-, . . . . 
j '·upanta a frontem narodowym w okresie obec- · Cyfry te charakferyzują Jak clalec<: zn~1e1~lła .. s.1ę 

n u 
0'~\ t ró~nice jako~ciowe, a nie tylko formalne: · ekonomika nas7.eg-o kraju. ale mamy ie7. dz:e.:;1ątk1 m

~~~r:e ..: cechach e.ewnętrznycłi. W okrE>sie ?kup:icji nych cyfr wslcazujacych jak gł~boko s1~ga JYre,elom ~o: 
walczyliśmy przede wszystkim o przepę_dze~1e o~u- s.podarc~y, kulturalny i psy~h.1cv .. n;( w ~as7:~ m nar o_ 

anta 0 z\~rycięstwo w wojnie wyzwolenczeJ, a row- dzie. warto tutaj przypommec, ze o~ecn1e Jed~orazo 
p oczeŚnie wałczyliśmy przeciw e:dradz'eckiej, zap1'7..e- wy nakład gazet i czasopism ."':se.elk1ego r~dzaJU wy: 
~ane· imperializmowi reakcji po1skiej o nową: lud~wą nosi 15 mi.lionów, z tego 4 rruhony stanowią, gazet? l 

•ł a1 ę która by chroniła Polskę prz<'d nowtorzem~m ceasopi;:ma fill'Zeznaczone dla ws1. Wlilrt~. Pl'Z) pomn,eć, 
~ \ za~edi"i wrześniowej. którn by w sojuszu ze zw;ąz że w roku 1950 wydaliśmy z górą 32 mll~ny podrę.:~
kę r Rad ieckim utrwaliła nascrn niepodległość. ktora ników S'l.kolnych, a ogólny nakład w;w.elk1ego r~dz~·.JU 
b te~bud~wata kraj i uazyniła Polskę silną i szczę- ksi<iżek przekroczył 106 milionów. Są to cyfry, Ja~ich 
ś{ . nigdy prze<ltem nie znaHśmy, cyfry, .kt6re, ob?.k w1e1u 
l\~~~t meczą jasną. ż~ po przepędzeniu hillerowco"'." innvch faktów, świed.czą o głęboki~J .rewolucji kult~-

ówczesnym stanie naszej organl1.acii. naszych .s.1ł ralnej. dokonującej się w Polsce, swiadczą_ o tym: ~e 
przl~t -ny. h i ekonomicznych nie mogliśm~· pr;r.e1sć przekształcamy się w naród no"vy, narod socJal,-
po i y...... c . k ł t • tym ba··-
do POV.:Bżnej o.fensy\~'Y prz~.~1w u ac \~ ~· .~ • cki~'. styczny. . 
da.i.ej me mogliśmy się obeJSC bez produkc.ii kuła J Proletariat umucnił swa kierown:cza rolę w życiu 
Nigdy jednak ni~. u~\'ażaEśn:~· że front .narodowy o: narodu. Dzisiaj t& rola kierownicza klasy robotnicz~J 
znacza jakiś pokoJ klasowy 1 ze rarz na zawsze ~pew i naszej partii stanowiacej a\yangardę klasy robotm
niamy kułako:'i:i miejsce. w na~zej s:~~1~ture~ \'0~,~- czej jest bezsporna i daje nam ńowe możliwości 0d
micznej. Takie koncepc~e, takie teor}:1k1 ,_ro zi Y · : dz:iaływania na najszersze masy. P02wala nam ona 
tylko w głowach . prawi~?wy:h . opor ~u~,„~ów. ~v~~- również w nowym świetle przedstav.riać m~som n<i:
chwytując wskaz-arna partn o konieczn~sci pi zema ko- sze zadan:iti kla·sowe, które są ©arazem :z.adanrn:n1 ?gol 
nia językiem zrozumiałym dla szerokich .mas. 0

_ nonarodowymi. w warunkach władzy robot111czeJ ze 
nieczności neutralizacji warst~. wprav'.'dzi~ . ~da~o:vo szczególna jasnością występuje fakt, że klasowe mte
nam obcych, ale różniący~h się od na.Joar izi~J b7:zc1~: resy proletariatu pokrYwają się z histo.rycznymi in'e-
tcgo naszego wroga, od wielkiego ka'J)ltału: 0 / resami narodu 
średnich agentur obcego, przede wszyst knn ang ? .. - · · 
amerykańskiego im.perinlizmu. podchwytl'.·!ą~ te !OZ- Fro11t narodowv w walce o pokór· 
nice ~v naS'Lej taktyce. prawicowi opor~un.1sci f~kty~- „ 
nie wypaczali sens naszej taktyki. uw!1zali _bowiem. ze i plan 6~łetui stai· e się frontem walki 
w Poisce stworzymy jakiś nowy. ustroj. ~tory ?1e. bę-
dzie ani socjalizmem. ani kapitall7.mem. ze 7.naJdLiemy o socjalizm 
jakąś drogę pQśreclnią, drogę sojuszu czy ugody z ku-
łakiem. . . . za tymi nie dopowiedrz,ianymi do ko~1ca sugeshaml 
grnpy prawicowej Crl>mułki, Spycha1sk~ego k~y:a się 
obca i wroga koncepcja regresu. Pol~:IG. w k1e1un~~u 
Odbudowy kaµitalizmu. kryła się i:newiara w s.1.Y 
Zwiazku Radzieckiego. niewiara w sUy kl~sy robo:~1-
<!2ej ·i dążenie do kapitulacji ~rzed .ku~ak1em, a vrn:c 
w istocie dążenie do restauraCJJ kap1tah7.mu. . 

Ta niewiara w siły klasy r .obot!liczej i to kapitu
lanckie kot'Zenie się przed burzt1azi~ za:maczylo .się. u 
pr;;iwicowych oportunistów już w. p1e:wszych nucs1ą
cach 1944 r. w ich ustosunkowaruu się d~ tzw. Rady 
Jedności Narodowej, organizac}i ut\\:orzone3 prz~ b~r
żuazję w porozumieniu z impe1ia~1zm.em . angi~lsk~m 
dla celów dywersyjnych antyradzteckich 1 ant.~nar.o
dowych. Reakcja polska, dążąc do WJ'.lrnrzystama ~iły 
mobilhacyjnej haseł na_rodOWJ'.Ch, dąząc d<? przec;w
stawienia się Krajowe] Radzie Narodowe.]. pod,ęła 
próby ~ontowania niby frontu nar~doweg.o ~ k1e
rownictwem burżuazji, a więc pod kierowmch' em Ida 
sy. którą rozi.vój hisiorY<'.211Y zepc.hnąt n.a pozycie 
obiektywnie anj;ynarodowe, klasy ru~do!neJ do p~
kicrowania losami narodu, klasy. ktora tak fatalnie 
'.!.aciaż.Yła na lo~ach Połsl<i, która ponosi Odpowiedzi-'łl
nośc' za klęskę wrześnh:iwą. 

l'vlimo dywersji ze strony prawicowych op~rtuni-
1tów nie udało się agentom imperializmu 11. tzw. Rady 
Jedności Narodowej zahamować zwycięskiej ofensywy 
politycraiej prowadzonej prz~ P PR i KRN, zahamo
wać procesu tworzeni.a się prawdz;wego fr~ont~ ~aro
dowego pod kierownictwem klasy robotnicze~. Jedy
nej klasy zdolnej w konkretnych warunkach ~storycz 
nych do pokierowallia losami narodu i eabezp1eczema 
jego niepodległości w oparciu o sojusz rz potę:linym n1o
carstwem socjalistycznym. 

PPR i KRN zbudowały - w walce z okupantem I 
dywersją londynską - potężny front narodowy sku
l)iający milior>y Polaków zjednoczonych wolą p1•.zcpę
dzenia okupanta, odzyskania niepodległości i zbudo
wania nowej Po'.."4Q w oparciu o zasady domiokracji i 
sprawiedłiwoś~i społeC2nej. 

Front nal'odowy i będącii \Vyrazem tego frontu 

Front narodowy w walce o pokój i ·Plan 6-letni 
w treści swej staje się frontem wal'~i o socjalizm. 
Dlaczego możliwe jest takie sformułowanie naszych za 
dań, dlaczego możemy dziś tworzyć front narodowy w 
v.talce o socjalizm'? Możemy tworzyć taki front naro
dowy, ponieważ stajemy się innym 1~arod~m, niż by
liśmy w okresie okupacji, czy bezposredmo po prze_ 
pędzeniu olmpante. W coraz szybszym tempie rozwi
jamy się pod względem gospodarczym, kulturalnym i 
pólitycznym i stopniowo zamieniamy !;'ię w naród so
cjalistyczny. Nasze cele ogólnonarodowe są dziś w 
swej istocie celami socjalistycznymi. 

Front narodowy opiera się dziś na najszerszych 
p<>1skich masach pracujących, a skierowany jest prze
ciwko zewnętrznemu V.'l'Ogowi - impe;:ializmowi, prze 
ciwko obcym imperialistycznym agenturom. 

Front narodowy umacniamy i pogłębiamy w wa
r.unkach ositrej walki klasowej ri ostatnią klasą kapi
talistyczną - z kułactwem, które imperializm usiłuje 
wykorzystać, jako swoją oporę. Baza frontu narodo
wego rozszerzy1a się, a nie zmniejszyla. W poprzM 
nim okresie poważna część łudzi pracy, zwłai;zcza 
chłopów i intel'tgencji znajdowała si~ pod silnym 
wpływem ideologii burżuazyjnej i drobnomieszczań
skiej, pod ciśnieniem trad:;cji i przyzwyc;r,ajeń stare
go ustrojn. Powaiina część mas pracujących wahała 
się. Bymtjmniej nie obejmov·aliśmy bez reszty wszyst 
kich ludzi pracy, nawet nie obejmowaliśmy bez resz.. 
ty wszystkich .tobQtników. Dzisiaj nasz wpływ poli
t.vc121y rozszerzył się ogromnie, nasza zdolność mobi
lizacyjna wzrosła bez porównania szerzej, aniżeli to 
miało miejsce w okresie walki z okupantem i w pierw 
szych latach niepodległości. Dzisiaj wysunięcie haseł 
frontu i~arodowego, łamiąc przegródki sekciarskie. 
któn:~ przecież ciążyły jeszcze na wielu naszych og. 
niwach, pozwala nam na taką mobilizację, na przy. 
ciągnięcie takich rezerw. jakich nigdy przedtem nie 
mieliśm:;. Dzisiaj hasła frontu narodowego oznaczaia. 
bartizo poważne rozszerzenie naszej bazy, zwiększe· 
nie naszej siły ofensywnej, skierowanie teJ siły prze
ciwko wrogowi imperialistycznemu, przeciwko agentu
rom tE!go wroga wewnątrz· kraju. Front narodowy 

t 

amerykańsko-hitlerowskim musi prowadzić do izola
cji kułactwa i wnieść rozkład w jego szeregi, wyka
zując, że logika rozwoju spych a kułactwo, tak, jak 
-poprzednio spychała wielką burżuazję, na pozycje an
tynarodowe. 

Towarzysz Bierut w przemówieniu k-0ńcowym na 
VI Plenum podkreślił: 

„.„ugruntowanie i umacnianie f rontu narodowego 
odbywa się w warunkach walki z kułactwem, jak<• 
klasą. Co osiągamy na . tym odcinku, wysuwając ha
sło frontu narodowego? Utrudniamy politycznie sy
tuację kułactwa. możemy je bardziej izolować, sim. 
tecznie łamać jego opór. Przez wzmożony nacisk 
moralno-polityczny będziemy go łamać, lub zmu-

;• szać do uległości, do lojalnego wykonywania obo. 
wiązków. nakładanych przez państwo". 

Słowa towarzysza Biemta nie pozostawiaja żadne.i 
wątpliwości co do tego, że front narodowy w dzi· 
siej!'Cl.ych warunkach nie jest i nie może być formą 
przejściowC'go sojuszu z kułakiem, nie jest i nie mo
że być formą neutralizacji. kułactwa, że przeciwnie. 
front ten budowan.v jest „w warunkach walki z ku
łactwem . jako klasa". 

W naszej agitacji i propagandzie, w nasze.i pracy 
z własną kadrą partyjną i w szerokiej agitacji maso. 
wej trzeba wyjaśnić nie tylko proces tworzenia ~ie 
narodu socjalist.vcmego, ale również stosunek do ku
łactwa, wyjaśniać głęboką różnicę pomiędzy treścią 
frontu narodowego w okresie poprzednim i w okre
sie obecnym. 

R6\"„ocześnie wi'l'lniśmy wskazywać na te cechy 
wspólne, które mimo jakościowych różnic, łaczą dzi
siejszy nasz front narodowy z frontem walki przeciw
ko hitlerow~kiemu okupantowi i z frontami oarodo. 
wymi, organizowanvmi we Francji i Wło~zech, Anglil 
i w innych krajach zagrożonych przez agresywt1y im
pe1'ializm USA. 

Wszystkie te fronty 01·ganizowane są pod kierow. 
nictwern klasy robotnicze.i. opierają się na masach 
ludowych i wyra~tają na gi·uncie ogólnonarodowych 
zad::n'l ob1·ony wolności. pokoju i niepodleglości. 

Wnystkie te formy mobliżacji najszers7.ych mas 
były i sq skierowane przeciw imperiallzmowi. dziś 
przede wszystkim pt·zpciw amer~·lrnńskiemu imperia
lizmowi i przeciw rodzime.i antynarodowe.i agenturze 
tego imperializmu. 

Wszystkie te fronty \Vyrastają z v.tia1·y w wewnętrz 
ne. narodowe, antyimperialistyczne siły pokoju i po. 
stępu. a zarazem z glębokiej wiary w niezwyciężoną 
siłę Związku Radzieckie~o. wodza , Ś\\tiatowego an. 
tyi.mperia!istycznego frontu walki o pol\ój i wolność 
narodów. 

Wszystkie te front.v narodowe stanowią ogniwo po
tężnego, międzynarodowego frontu walki przeC'iW 
imperializmowi i wojnie, tego frontu ookoju i postę
pu. którego chornżym Jest Wielki S'l'ALIN. 

Te ogólnP 9odobie1'1stwa, jak również konkretne 
narodowe ró:i:nice, w.vstępujące w różnych krajach i 
na różnych etapach rozwoju !rontów narodowych, 
"·inny być należycie uw:i:ględnione w naszPj prasie i 
q,aszej pracy pronagandowej. 

W pracy tej musim~ zwrócić szczególną uwagę na 
fo1·mę zwracania się do mas, na stopie11 dojrzałości 
tych mas, musimy różnicować nasz języl' w zalcżnoś. 
ci od środowiska robotniczego, chlop„kiego, drobno
mieszC?:ańskiego czy inteligenckiego, by .iak najgłębiej 
dotrzeć d0 ś·,viadomości danej warstwy, by ułatwić 
mobili7.ację na.i~zer~zych rPzerw wokół polityki ·na
szego Rzadu i naszej Partii. 

Sekciarskie hamulce w kwestii 
narodowei 

Należy podkreślić, że zgodnie z nauką Lenina
Stalina, zgodnie z nasz.J.'111i podstawowymi założenia
mi programowymi, partia nasza zawsze zwalczała 

i będzie zwalczała wszelkie przejawy nihilizmu i sek
ciarstwa w kwestii narodowej. 

W Polsce, gdzie w ciągu wielu pokoleń nierozer
w~lnie splatała się walka klasowa z walką o wyzwo. 
lenie narodowe, wszelkie niedomówienia i wszelkie 
sekciarskie hamulce w kwestii narodowej są szcze
gólnie szkodliwe i stanowią żer dla wroga - dla bur
żuazji pol~kiej, dla imperializmu. Burżuazja ta zaj
mowała od dzie~iątków lat i dziś zajmuje antynaro
dowe stanowisko, nikczemnie wysługując się obcemu 
i wrogiemu Polsce imperializmowi, ale wciąż jeszcze 
próbuje szermować frazesem o „niepodległości", o 
obronie interesów narodowych, wciąż jeszcze•próbu.Je 
zwalczać nas z pozycji pseudo-patriotycznych. 

W dotychczasowej pracy ideologicinej w niedosta
tecznym stopniu wyjaśniliśmy nawet własnym par
tyjnym szeregom te głębokie zmiany, jakie zaszły 
w narodzie i w położeniu klasy robotfliczej. Jeszcze 
nie rozbiliśmy do ko11ca wszystkich oporów sekciar
skich w sprawie śmiałego, szerokiego sta\viania ha-. 
seł narodowych, nie wyciagnęliśmy wszystkich wnios
ków z tego, że przecież my jesteśmy teraz gospoda
rzem, kierowniczą siłą w życiu narodu, że nasz na
ród staje się narodem socjalistycznym, że - po raz 
pierwszy w polskiej historii - możemy w !łposób 
realny postawić zadanie stworzenia nowego, wolne
go od antagonistycznych klas, a więc wewnętrzi1ie 
zwartego, jednolitego narodu. 

J ak wielką silę mobilizacyjną mają hasła sfor
mułowane przez VI Plenum. przekonywać się będzie
my w najbliższych dniach i tygodniach, przenosząc 
te hasła w masy, ale już teraz możemy wyciągnąć 
wn~oski z niedawnej przeszłości. Należy pamiętać, 
,iaką siłę mobilizującą miały hasła walki o pokój, jak 
przyjmowano delegatów naszych Komitetów Obroń. 
ców Pokoju w chatach wiejskich, w Śl'odowisku drob 
nomieszczańskim, nie mówiąc ji.;ż o środowisku robol 
niczym, wtedy, kiedy przvchodzili zbierać podpisy pod 
apelem sztokholmskim; Należy pamiętać, ja~dm po
tężnym echem odbił się w Polsce II światowy Kon. 
gres Obrol"iców Pokoju. jak najszersze, miliot1owe ma 
sy, nie wyłączając również wahających si(l jeszczl" 
grup Wśród chłopów i drobnomieszczat'!s1wa. solida
ryzowały się z rniszą polityką, solidaryzowały się z 
frontem obrony pokoju, solidaryzowały się z U świato 
wym Kongresem. Logic"nym rozwinięciem tych haseł 
obrony pokoju, wyciągnięciem politycznych wniosków 
z tego IYielkiego do~wiadczenia. z tej reakcji milionów 
Polaków na apel sztokholmski, na kampanię, zwi~-

' 

zaną z II Kongresem Obrotl:!6"". Pokoj, je~! dalsze _ro~ 
winiecie naszych haseł i zadan w noweJ, szczegolrne 
napi~tej gytuacji międzynarodowej, w oblic:zu pro
wokacji i grożb impe1·ialistycznych. sformułowanie 
tych zadań p1·zez towarzysza Bieruta, jako ha~tł 
frootu narodowego w walce o pokój i Plan 6.letm. 

Nasz aktyw musi przyswoić sobie 
nauk~ Stalina o tworn~niu llt 

narodów so.cjalisty cznych 
Należyt~ zrozumienie prze-z nasz aktyw partyjny 

i 'Wyjaśnienifl masom pracującym głębokiej treści ha
~eł i zadań frontu narodowego, wymaga poważne.1 
pracy nad pełnym przyswojeniem sobie przez nasz 
aktyw nauki Stalina o two1·zeniu się narodów so ... 
cjalistycznych . Stalin uczy. że naród jest to historycz... 
nie powstała trwała wspólnota ludzi. wytworzona na • 
bazie wspólnego języka, wspólnego terytorium, wspól 
nego życia ekonomicznego i wspólnl"i;?o układu psy. 
chicwego, przeja(viającego ::>ię we wspólnocie kultu. 
ralne,i. Stalin uczy, że nowoczesny naród pow' 
s(ał w wyniku walk k larowych. że powstrił wraz z 
rozwojem kapitalizmu przez przeiwyciężenie feudal. 
nego rozdrnbuienia, przn stworzenie wielkiego, na
rodowego rynku, prrzez podnie-ienie ~topnia kul~u
ry i świadomości narodowej. Tak, jak kapitalizm je:Jt 
przejściowa fo1·macją historyczna. nadobnie ~ą for
macją przejfoiową stworzone przez kapitalizm tak ;-v:a 
ne nowox:zeme narody. W warunkach ustrojti .'{sociali
sti:c21nego tworzy się nowy naród jakościowo różny 
od dawnego, burżuazyjnego narodu. 

Stalin pisał w 1929 r.: 
„Klasa robotnicza i jej in ternacjonalistyczna 

partia są silą, która sp.aja te nowe narody i kie
ruje nimi. Sojusz klasy robotniczej z pracującym 
chłopstwem w łonie narodu. w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu ~· Imię zwycięstwa budownic
twa socjalizmu; zniszc7enie resztek uci ··k11 n:uodo
wego w 'imle równouprawnienia i swobodnego rrz„ 

woju narodów i mniejności narodowych: zniszcze
nie resztek nacjonalizmu w imię utrwalenia pro/„ 
jaźni pomiędzy narodami i utwif>rdzt?nia in1t?rnac .'O• 
nalizrnu; w11pólny front ze w~z;<.·~tkirni uC'i~kanyml 
i niepelnoprawnymi narodami w walce przeciw pó„ 
litvce zaborów i wojen zaborcivch w walce prze„ 
ciw imperializmowi - tflldt> jest duchowe i spole
C?.i1"-poliłyr7,ne obliczt> tych nnrodbw" 
Stalin w,\'Śmiewał oportunistów. 'ldórzy zapafrzenl 

w stare formuł.v nie zauważyli, że w wnnmlrnch so• 
cjalistycr.nych pow~la.i~ nowy naród. różny jakościo
wo od narodu burżuazyjnego. 

Zd?.ie się, i:e i u nas sporo towarzyszy nie dostrze_ 
gło te,e;o p1:oce~u. jaki dokonał się poprzednio w Zwiaz 
ku Radzieckim, a d7,iś z coraz \\'ięks7ą silą występui• 
u nas w Polsc~. Wielu z naszych towarzyszy omijało, 
nie używało terminu .,narodowy", uważaj;ic" że ::k:>
ro h-Ie lat plilsluiiwala ~4ę tym terminem l>urżunz.i!ł, 
skoro my walczym~· o :;-ocializm. skoro mam.'· ideolo'li~ 
klasowa. to µo co WC'hOdzić. na „niepewny" grunt l 
używać jakiej~ „narodowej" tl!'rminologii. Ci lowarzy 
sze. mimo, że nar poz(>1· po!:luguja s-:ę. bard?.O rewolucyj 
na i bardzo klasową ti!'rminologią, faklycrnie nil" widzą 
tego. co je~t nowe w ż~·ciu na ·;zego nar odu. fak\yc7.ni e 
pafrzą na społeczeństwo przl"z !i!lare okulary. faklycii: 
nie 11it> docenia ja ~ilv klasy robotniceej. kierujqce.i ~qy 
w ż~·ciu narpdu·. nie widza tego proce;;n pow·dawania. 
nowego. socjali~lyC'meeo narodu, zasadniczo różnią
cego się od sł~rl"go, rozdzierane~o sprzecmościami 
kla::owvmi narodu burimaz~·jnego. 

W ostre.i walce klasowt?i. pod kierownictwl'm par 
tii b~dą masy pracujące likwidować rl"sztki slar~·ch 
kia! wyzyskiwaczy. W proc~;;.ie tej walki bt:dzie two
rzyć si~ nowe, wolne od iv:vzvsku klasowe!!o ;;pole· 
czeń::two, bedzie tworzyć sie i w prz,,·;;l.lo~ci skrysta
lizuje si~ moralno - polityc?na jedność narodu pol 
i>kiego. tak jak skrystalizowflła się moralno - polityc:i: 
na jedność narodów radzieckich. TnełJa dobrze wm:r 
śleć sie w 'łowa Stalina i zanalizować w świetle natt 
ki stalinowskiej pr·ocei;y zachodzace w Polsce. aby 
zrozumieć nasza nown s:v1uacji:. n:uze nowe możliwoś 
ci. głęboki sens polib·czn.v. potE'i:ną 1iłę mribilizuia
c~ tych hareł. łych w•kazań, któr!' da.ie nam VI Ple 
num. 

Tow. Bierut przestrzegał przed sprowadze'1iern 
pt·oblemu frontu n arodowego do pewnych 7.e\\"nę
tr:myrh form. do nowych zwrofów retorycznych. d(') 
nowe.i terminologii. Zrozumienie nowej treści frontu 
narodowego winno wypl~·wać z analiz.V zmian jakoś 
ciowych zachodzących w naszym spolac7.et1stwie, 
zmian prowadz::icych do zanikania w procesie wal:<i 
klasowej starego burżuazyjnego narodu i powstawa 
nia ·nowego soc,iaJi~t:•:c:mego nnrodu. 

Zrornmienie .to winno wypływać z anali?.Y zmian 
zachodząc.vC'h w sytuacji miqdz:vnarodowej. z anali:0' 
niebezpieczeństwa. jakie przf'dstawia dla najbardzi.!f 
żywotnych interei<ów narodu polskiego zbrodnicza, 
agresywna polityka imperializmu amerykański~l!O i 
jego satelitów, r.brodnfc1a polityka. która 7.al!'ruża ni& 
tylko Polsce. ale wszystkim narodom miłującym po• 
kój i wolność. 

Jeżeli chcemy w pelni wykorzvstać oręż. jaki da
je nam VI Flemum, musimy z jeszcze większym WY• 
siłkiem. uporem, zystematycz,nością studiować mark
sizm - leninizm. studiować dzieje naszego narodu. i& 
go życia i doroblm kulturalnl"go. jego slawne walki 
wyzwolei1cze i jego wkład w międzynarodowe dzie1ł<> 
pokoju i post~pu, 

Szerzej niż dot~•chcz<is winniśmy popularyzow:ić i 
oświetlić zarówno bohater;1kie tradycje polskiej klasy 
robotnfr:zej ,iak i najlepsze tradycje polskiej na:1ki, 
kultur~' i ~tuki. pol~kich humanistów i jakobinów, 
wielkich żołnierzy naszych powstań narodowych i ty
lu wielkich bojowników o wolność innych narodów. 

Będ2iemy poJ?:łe'biać poczucie ueasadaionej dumy 
na.rodowej iz fa.ktu. że Polska dała światu Kopernika 
1 Ma:r·ię Curie - Skłodowską, Mickiewicza i Słowac:de
go. Chopina i Wita S(wosza, Kościuszkę i Jarosława 
Dąbrowskiego. D2ier7.yńEk>iego i fióżę Luksemburg. 

* * 
W mieście i na wsi z .6ałą sH~ staje przed · n21nł 

Problem przejścia do sczerokiej ofensywy ideologicznej. 
Wprawd1:1e od pierwEczych chwil zdobycia władzy je
steśmy w nieustannej ofensywie. ale tempo rozwoju 
wypadlców wymaga od nas znacznie bardzie.i 1-lano
wej ofensywy. znacznie szerszego frontu tej ofensywy, 
u.nacznie leps?ego i S'!:e~ego uruchomienia wszystkich 
1ran11misji. aby ta ofensywa ideologi<2.na de.ta pełne 
rE!f!ultaiy. Rozszerzen·ie a1·senału środków, którymi 
się posługujemy. oznaeza konieczność uzbrojenia się 
naszych <1gitatorów i komitetów partyjnych w lepszy 
or~ż ideologi~y przez lepsiie poznanie prze3złóści na
rodu i problematyki frontu narodowego, przez g·łębo
kie przyswojenie sobie wskaza11 VI Plenum. przez po
znanie i przyswojenie sobie metod i środków propa
gandy. które na innym etapie. w innych formach, ale 
z podobnym celen:i, w pódobnym kierunku. w oparc.u 
o tę samą naukę stalinowską stosowała WKP((b). zwy
~i~sko Ekwidując klasy kapita:i.::tyc~.ne. kierując w<il
ką o nowt! oblicze nowego socjalistycznego narodu, 
r~alizując gigantyczne plany pi~ciolet1,ie, koi1sc:kwen
tnie po stalinowsku btoniąc pokoju na własnych 'l'&• 
nica.eh i na eałym świecie. 
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Dzięki pr::;·;;UAPR;~rtyjnych 11mp.eria.lizm był zawsze wroeiem Polski' 
wzrasta produkcia 
Korespondent „Głosu Robotnicze

:10" z przędzalni średmoprzędneJ 
ZPB im. Stalina, tow. Włady&law 
Jóźwiak tak pisze nam na temat 
pracy nowozorj!aoizowanyclt grup 
partyjnych: 

„Księżego Młyna" 
samej numeri.cii. Tow. Olszewska 
dowiodła, że na 6 stronach można 
znacznie przekraczać bazę akordo
wą. pouczyła pozostałe prządki i o· 
hecnie wykonują one przeciętnie 
swe bazy w 108 proc. 

.Falatq i flohun1entg 

„ Wvkonanie naszych planów 
produkcyjnych wzrasta z dnia na 
dzień. Zawdzięczamv to wydatnej 
pracv naszych grup partvjnych. 
Grupy zostały obecnie właściwie 
u<;tawione, mają możność zbierania 
sie na krótkie n"aradv. Sekretarz 
or~a:iii:acji oddziałowej zwołu1ąc 
orf!anizatorów f!rup na krótkie ze 
brania, daje im wła~ciwe nasta· 
wicnie, kieruje ich uwa~ę na ~tan 
maszyn, wykonywanie baz ilp.". 
Rzeczywiście na „Księżym Mły-

nie" )!rupy partyjne zrozumiały swo 
je zadania i poważnie zabrały się 
do or a cy. Oddziałowe oq!anizacje 
partv1ne ma1ą obecnie na wszyst
kich salach produkcyjnych mocne 
ogniwa, które mobilizują załol!ę do 
wvkonywania planów produkcyj· 
nych. 

A oto przvklady· Or{!anizator !!ru 
py, tow. Stanisław Majerow'lki, 
przędzarz z sali I, przeprowadził 
wraz z członkami swei grupy akcię 
uświadamiającą wśród robotników, 
pracującvch na tej Qali, tłumacząc 
im konieczność ski:ócenia cza-;u 
czyszcl'.enia m11szyn z jednej ftod2.i
nv do pół !!odziny. 

- Z początku napotykałem na 
ostry sprzeciw - opowiada tow. 
M.1jerowski - P1zęclzarze nie chc1e 
li się na to z!!od1.ić. Mówili, że czy~z 
czenie zawsze 1rw11ło i;!od;dne, to i 
nadal tak musi bvć. 

Grupa low Majerowsldego nie u· 
i;tępowala. Raz i druj!i pokazała za· 
łodze. że bez 7adnego wv•illrn moi. 
na oczyścić maszvnę w ciągu pół 
~!ldziny \Vreszcie wszyscy zroz!1· 
mieli, że nie można dłużej upierać 
się przy dawnych zwyczajach, jeśli 
okazuią się szkodliwe. Teraz cała 
ula I skróciła czas czyszczenia ma• 
szyn, dzięlti czemu znacznie wzro· 
iła produkcja. 

Grupa tow. Majerowskiego d.aje 
wzorowy przyldad załodze, wyko· 
nując w wysokim stopniu swe za• 
dania produkcyjne. Przędzarz, Wła
dysław Szklarek, przekracza swą 
bazę o 30 proc. 

Na sali nr członkinie grupy par· 
ty1nej także przewodzą w walce o 
wykonanie planu, Tow. Janina Ol
szewska przeszła z obsługi 5 na 6 
stron, pociągając za sobą wszystkie 
nrz:idki. prod11lrniące przedzę o tej 

Or~anizator grupy z sali IV, tow 
Józef Maksalon, brygadzista, prze· 
nrowad~ił na swojej sali walkę o 
pracę do ko1\ca zmianv. Zdarza Io się 
bowiem często, że prządki odcho· 
dziły wcześniej od maszyn. Jasne, 
że produkc1a nie mogła bvć tutaj 
wvkonana. jak należv Dzięki akcji 
nświadamiaiacej, podjętej przez t~ru 
pę low. Maksalona, wypadki takie 
nie mają ini: więcej miejsca, prząd
ki pncują sumiennie do końca zmia 
ny. 

Aktywnie pracują grupv partyjne 
na placu budowlanym Dzięki ini· 
cjatywie grupy tow Józefa Marci
niaka, 7ato~a placu podniosła znacz 
nie wvdainość swej pracy. 

Grupy partyjne ,,Księżego Mtyna'' 
wsoółpracuilł ściśle z grupami zwiaz 
kowyrni. On!anizaiorzy l!rupy scho
dzą się na krótkie narady z męza;n1 
zaufani:i cclern udzielenia sobie in· 
formacji oraz ustalenia środków. 
zmi erza·j'lcych do przezwvcieżcrna 
trudno~d w realizacji planów pro
cluk~yjoych 

Pracę grup partyjnych konlroluie 
kierowniclwo pod•lawowcj or~m1i
zacii p ::> rlyjnej. II sekretarz, tow 
Rudziński, orzeprowadza systema
tycznie naradv orj!anizatorów, udzie 
łając im wskazówek, informacji, wy 
słucbujac sprawozdań z ich pracv. 
Na odprawach tych ujawniają się 
medocin.Sn1 ecin w pracv ~ruo. 1ak 
np. hrak kontroli pracy brvga· 
dzi<;lów. Dzieki odprawom 11~uni<> l o 
braki w wnr~ztacie mechanicznym 

Grupy par!vine C7.11wają nad pn
cą in~lrnl torl'k, szkolącvch młode 
prządki. W'yniki pracy tych prządek 
.stale wzrastają. Jadwiga Membrzyc 
ka, która przed •zkoleniem osiąga· 
ła 93 proc., obecnie wykonuje ba7.ę 
w 101.8 proc. Jadwiea Borowirc 
podnio~la swą wydajność z 92 3 
proc. do 115,1 proc. Apolonia Kap• 
ka przedtem 74,7 proc. - obecnie 
uzysku ie 105 6 proc. Grupy intere· 
sują się sprawą wykonania planów 
przez poszczej!ólne zespoły. Liczby, 
ilustrnjące wykonanie planów pro
dukcvjnvch przez załogę przędzal
ni „KsiP.żV Młyn", świadczą o tym, 
że praca grup partyjnych przynosi 
wirlocme rezultaty, 

T. SAAR 

W referacie, wygłoszonym n a 
VI Plenum KC PZPR, towa

rzysz Bierut dużo uwagi poświęc•ł 
~p1awic kłamstw 1 fał<;zerstw, p1zy 
pomocy których burżuazja polska u
siłowała przedstawić mocarstwa im
perialis!vczne, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, jako rzekomy"h 
w~!trze•icieli mepodległości Polski. 
1ako iei dobrocz1ńców. 
Kłamstwo i fałsz - to jedna z naj· 

bardziej jadowitych broni, którą im· 
i:erialiści posługują się dla oszukania 
narodów i wciągnięcia ich w orbitę 
swych planów. Burżuazyjni pscudo-
1.:storycy wyspecja lizowali ~ię le7 w 
fabrvkowaniu legend wokół pewnych 
po~taci czy faklów. 

Do rzeclu tych legend naleza.ło 
pczedsta wianic w okresie rniędzyw,1-
jcnnym Stanów Zjednoczonych jako 
rzecznika nicpodleitlości Polski, a 
prezydenta USA, Wilsona, jako poli
t} b ., którv - kierując się rzekomo 
wyłącznie pobudkami ideowymi -
bv~ s zermierzem sprawv polslciei na 
fo rum nti~dzvnarodowvm. 

Poslat a1mv się na podstawie fak· 
tów, które znalazły swoje odbicie w 
książkach i wydawnictwach okresu 
międzywojennego, odtwonyć istotny 
sl•Htrnek moc.irstw imperia lis tycznyd1 
do Polski 

„Przez calv czas wo1ny świato· 
wej - ~'i~ał w 1926 roku z:.jad!v 
reahcioni~ta polski, Studnicki, w 
książce ,.Polityka polska i odbudo· 
wa państwa" - mocarstwa zachod 
nie liczyty się ze st osunkiem Ros ji 
do sprawy polskiej. Niemal do re· 
woluc1i ros,jskiej, w marcu 1917 r., 
artvkulv prasv francuskiej o Polsce 
ulegały cenzurze rosvi~kiego amb<!
~adura fzwofakiego. Znanv jest u
kła d, :~ awarty na początku 1917 r. 
pomii:dzv rządem Fra ncuskim a ro· 
sy1~kirn, mocą klóre!!o Rosja zobo· 
wiązała sic; do pozostawienia uzna· 
n1u Francji zakreślenia granic !ran· 
c11sko-niemieckich, natomiast Fran· 
cpi przvznawała Rosji prawo we· 
dlu!! swc)!o uznania zakreślenia l!ra 
nic między Rosi!\ z jednej strony, a 
Niemcami i Austro-\Vęgrami z dru· 
~icj

0

• 
Studnicki stwierdza, że podobne 

slanowisko za1mowały Anglia -i Ame-
1 yka. 

p)tska w okresie wojennym. po· 
::lobnie, jak w okresie poprzc

dzaiącym pierwszą wojnę światową, 
była pionkiem w rękach wielkich mo 
carstw - pionkiem, który służvł do 
vielkich przetarf!ów. To ~tanowisko 
mnr ~ r~tw impcr ialistvcznvch iakze ja 

Zhliżil się kampania siemna 
Usunąć najrychlej wszelkie niedociągnięcia 

We w:;;zystkich niemal grnmadach, W akcji p rzygotow:nvczej do sie-
PGR-acb i s11óldzielniach prodnkc} J• wów wjo"ennyrh s póldzielnie p roduk 
nych \1 naszym '' oje" ódzl ''ie od by· C~'.ine w pełni wvkazaly wvi:sw;ć 
ły się już narady w związku ze zblt- go~podark1 ze;;polo11 ej nad ind) 111dt1· 
~ająea się wio.;;enną akcją s1e11 ną. a Ina. ~P s póldzieln ia pi ouu keyj 1ia 
Omawiano na nich spu1wy star anne w Bia1ej Rtrn skiej, w powiec·1c ra1\· 
go przyJ?·otowarna się do "1e1Yow wio sk1m , jrst JllZ całkowicie g otowa do 
sennych, komeczność prlnej mob1lt· rnzpoczęcia r obót \\' io<ennych. Ka
zacj1 wsz~·stk irh i1ił i ś1 odkbw ce· grnmad zo110 tam nawozy szhwzne, 
Iem · sprawncg-o przep1 owadzenia ca: ziarno ~iewne, obornik jui: w:vw1ezio 
łej a kcji. Na naradach tych chłop1 no w pole. maszyny wla<ne w~Temon 
małorolni i ś1·edniorolni w trosce o towano, podzielono ze~pół na bryga
jak najszybszą real iwric wytyc~- dy, za twierdzono na ogólnym zelirn 
nvch Planu 6-letmego w zahesie niu normy, wedlug któ1ych g'11.1powi 
r~ln 1ctwa, podjęli sz C:: reg zobowinzań , będa ll'p rnywnh dniówki obrachnnko· 
ma.Jących na celu podniPsienie w~'- \'e po:;zcze j?"ólnym czlonkom za,,ar
dajności ~l1>by. to te;i, umowę na prncę z PO :u. 

I tal\ np. chlopi gToma <ly Ccl1gó11 uwzgl ędnwiac oczvwi,<cie wla~ne 
w poi\". ~k1ernit-11 ickim zobowiąznh ::<rod ki, j <tk .robociznę, spu:~i:aj itp. 
się pr zez s taianna, odpowiednio zme Sp1 aw110 przeprowntlzeme ~ ewliw 
chani zowaną i tem1inową uprawę wio„ennych u za l eżn ione je~t w po
z iemi wzmóc wydajność z hektara wai.n~m stopniu od Rurn ienlll' .!!O i t er 
o kopO\\ ych 0 20 - 30 kwintali .. za8 minowCJ?"O wyl,onania prac przy go to 
zbóż kłosowych 0 1 - 3 kwmtall W ~ rrn czyc-h pucz o~rodki ma~z~ nowe. 
§.lad za nimi poszla gromada Stefa- \V•7.y~tkie PO'.\f-y naszego \\'Ojewódz 
nów· W' po,1. brzeziń'lkim, po~tanawia t )\'U zakończyly JU ;i; remo11ty maszyn 
jac podnic~ć prorlti krJe ro~lmn~ 0 80 oraz końrza za"·icran ie umów z zes-

1 '· l 110la m1 ."o~-IlOrlai stw indYwi<lualln.-cll proc. w sto~unku do ro \U tllll eg ego. "' 
Podobne zobow ia zania pod ieto w ,,., e W teg,01 oczne j a kcji siP\\nej ,, er.nlie 
lu rnnyeh g r omadach na'<ZC f!O woje- ncłzrnl 11 POJ\L SO'.\[.,• o w iele sta· 

ran niei i1iz w ubteeh ;11 roku. in zy-wództwa. ·-
z PGl, 1 zr oztmiie- got o" a l:v s i ę do 10hót " io-ennvch. 
,alogi • z pe twm t Jo Znac·z1rn więh:~zo'4ć • pO~Tód 111ch za. 

niem i ofiarnością , pr zy;; i;: pt~ią < l, oń c 7.\ In Jll Z r e mont y ma:;zyn i za· 
rea!Jzowama zada n nal-i e~lonvch · · 
p r zez Plan 6-lctni 'Robotn icy l'.Gl~ 1 

w Pytowicach w pow. piotrkO\\Sk1111, 
zohowią.zah się podmeść w~·dajno~ć 
zbóż jarych o 2 kwintale z hekt ara. 
W PrusinO\' icach w poi\. sieradzkim 
brygady polowe p1 z~'rzekly zwięk· 
szyć ni:odukcję roślinną o 30 p roc. 
Robotnicy bryg·ad polowych w PC~R 
Kohierzycko pos tanowili w czns1e 
trwania w10s ennych s iewów wvrab1ać 
160 proc. normy Za loga ze:>1iolu 
PGR w Rucl7ic w 11ow. 11 icluńsk1m. 
ktl a w nb roku przekrocz,·la pl.rn 
produkcji ro~linnej o 30 pr oc„ zobo
w1ą.zała się jeszcze w~•cl:i t111 e.i zwięk
szyć tego roku wydajno~ć z!eby. 

Z niezwykłą p i eczoł o\\ ito8cią pod
chodzą. do sprawy siewów wiosen
nych spółdzielnie produkcyjne. "ie
le z nich przystępuje po raz pienv
szy do zespołowej pr:icy. Spóldziel 
niom tym przygotowan i'! planów w~o 
sennej akcji siewl;jej i zorganizowanie 
p r acy sprawia pewne trtldności. \Vy 
21ika to choćby z tego względu. :i.e 
1Spółdz1elcom, gospoda r z:;icym jeszcze 
do niedawna na malych s krawkach 
ziemi, nie łatwo jest z mie jsca kie
rować duzym zespołowym gospodar
stwem. Dlatego też z pomocą, ś111e
szą im agronomowie PO :\I i Państ" o 
wej Służby Rolnej, a w wielu 'l'>'Y· 
padkach Państ\1 owe Gospodarstwa 
Rolne. 

Sabina i1Iat111ia1' z No11-ej Tkalni ZPB 
im. Stalilla, tkac:l.n 11a 4 l.rosnac/1 W) /;o. 
nywała w lrrtvm pr~Pcięt.111e 129 proc. 
s1cej 11ormy. W D11iu Kobiet, ru 11agro 
dę za dohrą prace, 1w krosnach jej za. 

tknięto pięk11y_ proporcz) k. 

w1eranie umów na pracę, uwzględn ia 
jąc 11 swych planach masr.yny, znaj
rlui.tce s i ę w 1 ękach bogaczy wiej
skich, oddane w ramach pomocy są
• i~dz kie 1 do cl vspo7.yciJ SOM:. 

::-Jie r.naczy to jednak, :Ge ws11ystkie 
S0:,\1 -y wyw'ązaly się nalel.yc1e ze 
S"\1·~-ch obowi:~zków. W Str zelcach, w 
pow. kutno\\'~kim, je,;zcze do -tej po· 
ry nie wyremontowano ma'lzyn z po 
wodu niedba b b.\a kiernwnika ośrocl-
1,a, Kola~iń"ldego. SOl\I-y w Krośnie 
wicach i Sójkach nie zawarl:v dotych 
czas umów z chłopami małorolnymi 
i ś1·ed111orolnvm1. Sto~unkowo słabo 
przebieg-a ja prace przygotowa\\"'cze w 
SO;\f. ncli w pow. łowicki oi. 

W \\ ielu wypadkach ten11inowe 
prznrotowanie sie ośrodków ma_.zy
nowyeh do akcji ~iewnej uzaleznion e 
je~t gd praą TOR, gdzie paep1·owa 
clzane rn µowa;i;n ic jsze r emontv ma
szyn. A polo:i.enic nie przetbtawia 
R 1 ę najlepiej. ·w \rnrsztatach napraw 
czych TOR w Kut.nie znajdowało sią 
:!l t r ak torów, \\ ymagajacych powa;i;
nie j,;zee:o remonh1 oraz 28 drohnvch 
reper acji. Z t eg·o na dz1e{1 7 bm. 
\l'yr emo11towunycb b,J Io zaledwie 15 
t1aktor6w. 

Do ro7.poczecia robót ..v polu po· 
zos tfllo jnz niewiele czasu. Wszy5tk1e 
zameclbanrn 1 braki nalezy Jak naJ
szybcie.i odrobić i usunąć . Tizcba do 
al,cji t ej zmobilizować wysi łki chło
pów malo i średniorolnych. podobnie 
ja k zdolaly to zdziałać or ganizacje 
partyjne w walce z kułactwem przy 
iPalizac:ji planu skupu zboża. Siewy 
w10~ennc to równiez do111o~la bit11 a 
klasowa, bitwa o chleb dla mas pra
cuj<1cych. 

\Y16g klasowy robił wszy~tko. aby 
pl ;'.e ,, kodzić w wvkonaniu planu sku 
pu z boża. Podobnie b.;:tlzie n~ ilo\\ai 
pt zesz korlz1ć w tern11now) m i s pra\1 · 
nvm przeptowadzen u a kcji sie11nej. 
czy to p1·zez upta \\ ianic zto;.lh1e.i 
propag:audy, s kierowanej p1 zeci" \,o 
km z~"-taniu przez chlovów nrnlorol
nych i ś1 e<lnio1olnych z pomocy 
ośrodków maszynowych, czy to pt ze
ci11 ko pobieraniu pl'zez nich nawo
zów Silt ucznych i z1a1 na siewnego, 
ci y Leż p1 zez uchylanie się od ~idzie· 
lani a sprzęzaju 1 innych świadczefl 
biedocie wiej skie.i w ramach ·pomoev 
są-iedzk1ej Chlopi małorolni pod 
klel'own1ct wem 01g·an1zac.1i partyj
nych potrafili clema:.kować i zmuszać 
kulaków do ods tawy należue~o od 
nich zboża, 11Irn-1dując wszelkie pró
by sabotażu. Również i teraz, ko
rz~'stając z pomocy organizacJi par· 
ty.iuych nie pozwolą im szkodzić iv 
sprawnym przeprowadzeniu akcji 
siewnej. 

l\IAL. 

J 

skrawy znalazło wyraz w okresie pa-1 Sląska". Mówiąc o stosunku An{!lii I 
ryskiej konferencji polcojowej. do Polski Kutrzeba przypomina, 7.e 

Odd · ł h' . k . ,.1a majątki niemieckie, które wy-
. aimy ~os znane~u isto.1 Y owi właszczy Polska, zdaniem Anglii, win 

Stanisławowi Kutrzebie, ktory w · d 'd I · I " · 
k · · K „ t kt t · Polska" na ona ID yw1 ua me p ac1c zamtere 
s1ązce „ on.,.res, ra a i • • , 1 • (1921) • ł· sowanym, a me zap1sywac sum na c.i: 

~isa · nych tylko na konto swego „debet" 
„W'.lsou, Lloy~d George, ~lemeo~ w centralnej kasie odszkodowań". 

cea~ 1 Orl.ando ) - t? byh ~ztereJ Chodzi o to, pisze Kutrzeba, by 
ludue, k~or~y warunlu. pokoiu po· „wzmocnić dopływ pieniędzy do Nie 
dyktowali rue tylko Niemcom, ale miec na niekorzyść Polski". 
takLe i wszystkim pań~lwom koa
licp. Inni członkowie Kongresu w 
ostateczn; eh decyzjach ~ło~u z~ola 
nie miel:. Pełne bowiem posiedze· 
nia Kongresu były raczej tylko d.:· 
koi·acią Zreszlą tylko kilka ich się 
odbyło" . 

„Przykra była tego rodza1u sy
tuacja - pisał dalej Kutrzeba -
przykre lego rodzaju traktowanie 
ze .strony wielkich, którzy uwazali, 
iż nie potrzebu1ą dbać o tych. kto· 
rzy są od nich o tyle słabsi. a 
zwłaszcza dlatego, iż są zalei:ni. 
Przykrą było to 17.eczą dla delef!a· 
cji polskiei. Upominającym się pan 
stwom mnicj~zym, by im pokazano 
lrakt:it, ciągle obtecvwano, iz ,;o 
dostaną do rąk o kilka dni wcze
śniej niż Niemcy - pełny tekst 
dano dopiero wieczorem te!!o dnia. 
w 1-torvm go Niemcom przcdslaw10 
no w \>?ersalu" 
Kutrzeba w ten sposób tl11slru1e 

i;tos•mek wielkich moca1stw do za 
gadnienfo polskiego: „Francja, jak 
długo istniała Rosja, nie miała inte
resu w domaganiu się wskrzeszenie 
Polski - upadek caratu zadecydował 
o zmianie jej stanowiska". „Anglia 
godzi się na istnienie pol!:kiel!o pań
stwa, .aie nie pral!nie, by to państwo 
było wielkie i silne, Bojąc się trójka
ta Francja - Włochy - Polska, chce 
osłabić ten trójkąt. Nie kosztem F1au 
cji, ale Polski, tzn. kosztem Górnego 

O stosunku Stanów Z1ednoczonych 
- mocarstwa, k lóre nailepiej poży· 
wl!o sie na pierwszej wojnie świato
w e1 - do sprawy polskie1 pisał reak 
C) iny publicysta polski, Kazimien 
Smogorzewski w ksiązce ,;sprawa 
Sląska na konferencji pokojowej 1919 
roku" (1935). „Było rzeczą nieunik
nioną - czytamy u Smogorzewsk1e!!o 
- że słaba, zaledwie budząca się do 
nowego życia Polska, stała się przed· 
miotem gry między ~nglią, Ameryk;i 
i Francją". 

J aka była my~l przewodnia przed· 
stawicicli mocarstw imperiałtstvcz· 
oych, obradując) eh w Pary w? Oba
lenie zwycięskiej rewolucji rosyjskiej 
1 ękoma niemieckich imperialistów i 
miJitary'ltów. Co było do tego po· 
hzebne? U~laskać rewizjonistów i 
~zowinistów niemieckich, stworzyć 
na1dogodnicjsze wa1 unki dla odbudo· 
v. y niemieckic!!o militaryzmu, nie zra 
zać niemiecłuch pt zemysłowców i 
wreszcie o~iv.flm\ć porozumienie mię
dzy mocarstwami imperialistycznymi. 

„Llovd GeorJ!e, ówczesny premier 
an~iclski - pisał Smogorzewslci -
b\'I zdauia, że nie ma lepszego spo
sobu odwrócenia mva~i Niemiec od 
zamor~kich po~iadłości , niż skana
_lizow~nil.' ich ekspans11 ku Europie 
w~chodnicj. Z tych wz~lędów czy· 
nił '"~zvst ko, aby odbudowano Pol
ska była ial< najmnie1sza i jak nai· 
s!ab$za'". 
\l'.1ilson poparł to stnnowisko. Po· 

*) Prezydent USA, premierzy W. r-arla w rown1ez Franc1a. 
Brytanii. Francji i W'łocb, „Ofiara mi - pisał Smogorzewski 

- okupiła Polska jednomyślncś6 
sojuszników. Tymi ofiarami to Wot 
ne Miasto Gdańsk i drug1 plebiscvt 
na Kwidzyńskim Powiślu. Koszte11 
Polski dokonało się główne ustęp„ 
stwo, iakie przyznano Niemcom". 
Wilson, którego burżuazja pobk1 

otaczała aureolą „przyjaciela" Polski 
bez naimniejszych zastrzeżeń popar 
Llovd George'a, a Clemenceau zr:ib' • 
lo. jak pisał Smogorzewski „za kom 
promis w sprawie okupacji Nadre~ 
i od~zkodowań dla Francji". 

Gdy delegatom polskim, Dmowskie
mu i Paderewskiemu zakomunikowa. 
no 4 czerwca 1919 roku decyzję 111 

spr a wie Gdańska i plebiscytu, Pade
rewski usiłował wzruszyć Wilsona I 
Lloyd George'a mówiąc, że „dla na• 
t ~du polskiego fakt, iż sojusznicy od· 
b1erają mu to, co już obiecali, bedz1e 
bolesnym ciosem", Według relac1i 
Smogorzewskiego, na słowa te Llovd 
~eorge uniósl się i zawołał: „Niczego 
sr_ny wAt nie obiecywali", a następ•• 
nie wygłosił dłuższe kazanie na te• 
mat niewdzięczności Polaków wobeet 
sojusznil1ów, którzy przynieśli Polsce1 
niepodległość. 

Padercwsl<i I Dmowski przełknęli\ 
"!ł milczeniu te słowa. Przełknęła jt. 1 

1 _P?lska ~urżuazja, która później po1111 
mk1 stawiała Wilsonowi, temu „opatrz . 
nościowemu mężowi" Polski. 

~olskich polityków burżuazyjnych, 
~t~rych . pod.cz~s pierwszej wojny 
sw1atowc1 dzieliły różne tzw. orien· 
tacj.e, z których jedni antyszambro
wali w pałaca carskim, a inni w Ber• 
linie sławili Wilhelma, łączył i przy 
kuwal do zachodnich „zbawc6w" je 
dcn cel: służyć imperialistom w ich 
planach marszu na wschód, nadzieja 
na odzyskanie wielkich majątków oh 
s~arniczych, udział w wyprawie prze! 
c1wko pierwszemu na świecie pań• 
slwu proletariackiemu. 

D!i~ z Londynu, Paryża i Bona 
mów odzywają się pogrobowe„ 

Paderewskich, Dmowskich, Piłsud 
skicb. To różni Hutten-Czapscy, Lip 
scy, Cat-Mackiewicze, Mikołajczyki I 
Zuembowie delcłarują swą wiernoś6 
nastP,pcom Wilsona. Nic to, że na"' 
~tępcy \'l/ilsona, podobnie jak ich po• 
przednik, pragną kosztem Polski u• 
głaskać hitlerowców. Nic to, że znów 
z~e1!1.ie. polskie są ceną, któt"ą impe• 
nahsc1 amerykańscy prajfną zapłaci6 
swvm hitlerowskim pupilkom, by na• 
kłonić ich do wzięcia udziału w przy"' 
J!olowywanej wojnie przeciwko Kra• 
jowi Socjalizmu i innym krajom, w 
których władza jest w rękach ludu 
prac11jące)lo. 

. Pi·zez 30. lat polscy politycy bur„ 
zua21'Jlll usiłowali ukrywać pr:.7.ed na• 
rodem prawdę o szacherkach przed• 
stawicieli mocarstw imperialistycz• 
nych i ukrywać fakt, że jedynie pań• 
stwo zwyciesldej Rewolucji Socjali
stycznej. pierwsze i bez zastrzeżeti 
umalo niepodległość Polski, że jedv• 
r.ie zwycięstwu Rewolucji Paździcr• 
nikowej Polska zawdzięczała swą otc• 
p"ldległość. Ale naród nasz wie, że 
dwukrotne odzyskanie niepodległości 
za~vdziecza wylącznie Związkowi Ra· 
dz1eckiemu: tak jak i wie, że dzi~ 
Związek Radziecki jest jedynym rno· 
carstwem, które niezłomnie broni 011• 

szego prawa do Ziem Zachodnich, 
i;odczas gdy rządy imperialistyczr.e. 
podobnie, jak t>hgiś Wilson czy Lloyd 
Georc;ie, kwestionują polskość naszvc!i 
ziem i zbroją tych, którzy pragnęliby 
z1em1e te zbroinie nam odebrać. 

tr. 

Racjonalizatorzy pod opieką prawa 
Na ostatnim pl>Sit-dzeniu Sejmu na 

porządku dziennym znalazła się u~ta 
wa o wynalazczo~ci pracowniczej. 
Ustawa ta - poprzednio dekret rza
du z 12 pa źdz i ernika 19il0 r. -- po 
raz pi erw;;zy no1muje zagadnienia 
h1 Órczej pracy robotników, którzy 
dokonują wynalazków.' 11s1>ra,,-nień i 
uleps7.eń. Dawne u,;tawodaw :stwo poi 
skie w dziedzinie wynalazków i pta 
wo p atentowe nie znało pojęcia wy· 
nalazezości pracowniczej. Uleptizenia 
i u s pr awnienia, dokonane przez pra 
cownik ów. nie były chronione przez 
praw o i stanowiły najczęściej łup 
kapitalisty, za który robotnikowi 
rzucano z laski jaki ś ochłap. 

nicznego. U..;prawnienie jest to ulep
szenie, które "11ływa na bardziej wy· 
clt1jne wykorzystanie urządzeń tech
nic 2r.ych. narzędzi pracy lub siły ro
borz~j nie zmieniaj;ic istoty proce
"U technologicznego. Udoskonale
niem technicznym jest no" e rozwia-
1:mie zagadnienia technicznego, któ
re ulepsza 1,unstrukcje, lub proces) 
technologiczne produkcji. 

Wreszcie ustawa oki·eśla, źe za 
wynalazczość pracowniczą uważane 

są ulepszenia, ucloskonalenia i \~ yna 
lazl,i, dokonane przez pracowników 
przedsiębiorstw uspolecznionycb, pod 
czas ich pracy w tych przed<;iębior-

si11 ach. 
W Polsce Ludowej szerokie rzesze Ustawa z jednej strony nakłada 

p1·aeowniczc bio1·ą udział w twórczej na pracowników obowiązek zgłasza
pracy naci budo" :i nO\\ ego socjalisty: nia swyeh udoskonaleń i usprawnień 
czuego przemysłu. ·wsz~dzie, \\ e J,ic1•0\\ nietwu zakladów, z drugiej 
wszys tkich dziedzinach pojawia się stron~· tych ostatnich zobowiązuje 
coraz więcej usprawn i eń i ulepszeń, do udzielania rac-jonalizatorom .wsze! 
będących dziełem pracowników, zain kiej 1>otrzcbncj pomocy. Zakłady pra 
tcre"SowanJ'ch dzis iaj w ulepszeniu cy powinny również zglosic dokona
pr oclukcji, udoskonaleniu procesów ne przez ich pracowników usprawnie 
technologicznych, metod wykon:rwa· nia, udos-konalenia i wynalazki, dla 
ma poszczególnych faz produkcji. uzysksnia przez nich zaświadczeń i 

O ol~n;ymim zakt-esie ruchu racjo patentów Każdy pracownik, któ1·y 
nalizate>rs-kiego świadczyć może choć dokonał jakiegoś ulepszenia, ma pra
by fakt, że organ Urzędu Patento- wo otrzymać zaświ\dczenie, stwier· 
wego RP„ pismo „Wiadome>:\ci Urzę dzające jego autor~two. Każdy pra· 
i!u Patentowego" rejestruje na dzień cownik ma prawo do wynagrodzenia 
1 stycznia 1951 roku 9010 USJ>raw· za swe ulepszenie, czy usprawnienie 
nień i ulepszeń, zgłC>szonych przez i tego prawa nikt go nie może po
pracowników przemysłu i transpo1tu. zbawić. Zasady oblicztlnia wynagro-

W ustawie :majdujemy określenie dzenia będą ustaloue przez Radę 

us~rawnienia i udoskonalenia tech· l\Iinistrów. 

Oczy" i foie, us ta'\\ a ta jest ramo• 
wym aktem prawnym. Szerez zagad 
nie1i - jak np. sposób rozpowszech· 
niania wynalazków i t1:>p1·awnień pr& 
cowniczych, określenie organów po
wolanych do oceny, zasady oblicza
nia wynag;rodzef1 i przymawania 
premii za pomoc techniczną, udzieli> 
ną racjonalizatorom przez personel 
techniczno-inżynierski, współpracują

cy w dokonanm udo-skonalema, czy 
wynalazku, wreszcie sprawa wyna
lazków, dokonanych p1zez pracowni
ków nie zatrudni<>nych w uspołecznit'.ł 
nych za kła 'ach produkcyjnych 
zostanie rozwiązany w następnych, 

związanych z ustawą, szczegółowych 
aktach wykonawczych. 

Ustawa uchwalona przez Sejm 
zmiema dotychczasowe normy pi-aw· 
ne, dos~osowując je do nowych zja
wisk społeczno-produkcyjnych, jaki· 
mi są wynalazczość i racjonalizator· 
st1\o pracownicze. Daje o.na mocne 
podstawy prawne dla niezmiernie 
ważnego w okresie budowy socjaliz 
mu zagll>dnienia wynalawzości pra
cowniczej. Pozwala ona, zaipewniając 
wynalazczości oclwonę praw·ną, na 
jak najszersze rozwinięcie ruchu ra• 
cjonalizatorskiego. 
Niewątpliwie praktyczne jej stoso

wanie pobudzi szerokie rzesze pra· 
cownicze do jeszcze usilmejszych wy 
silków twórczych, zapewni wykorzy 
stanie dla państwa kazdej tw&rczej 
myśli pracowników. 

(.cl) 



„ . . O pel~.ą realizat:.;ję · 

miesiącznych planów produkcyinych 
c•• 

w przen1yśle hawełnianyDI 
Vi porównaniu ze styczniem luty j nów, zwrliccnie specjalnej uwagi na llH. l prCJc. a tkaln ia ZPB im. Mar

prl:p1iósł znaczną poprawę na oclcin odcinki ci-0t yclwzas na,islabsze. i naj- chlewskitgo tylko w 88 proc. 
ku realizacji planów produkcyjnych bardziej zugrożone. Odnosi się to l?r ze 
w przemyśle bawełnianym. Wpnnv· de wazy.it:dm do cz;terech naj1nęk
dz:e nie można jeszcze tego określać .izych zakł:.:dów . a więc - ZPB im. 
mianem sukcesu, bo o tym wolno S1alina, ZPB im. l\larchlewskiego, 
bedi:ie mów'ć dopiero wtedy, kiedy ZPB im. Ar:nii Ludo'' ej i ZPB w Pa 
n{i esięczne pllHI' produkcyjne bc;d11 bianicach. 

A więC nie maszyny, nie sunmiec 
i t akie czy ill.(le .,trml no~c i obiel:;.tyw 
ne··. a le ludzie. załoi:-a i k\\ alifikarje 
jej kierownictwa decyduj;! o realiza
cji planów 11rodnkcyjn) ch. 

nie t~·lko w pełni realizowane, sle i Wprawdzie i OD{! w porównaniu ze l o tym muszą pamiętać admin i
pn.ekraczane, ws~ystko jednak \\'Skll styczniem po<lnios ly pro::ent· wyko- s tracje. organizacj e partyjne i związ 
zui e na to. że luty. był mic;;i;!Cefll nania piu.nu. n p. Zakłady im. Stalina kowe tvch wsz\•s tld ch zakladÓ\\. któ 
pnełomow~rrn. Plany produkcyjne w tkalni z 84.2 na 96.2 proc .• ZPB i'e w · o~'~gn ii,:Ciach produkcyjnych 
dotarły wreszcie do maszyn. ustało- im. Armii Ludowej z 84,5 na 94 1>roi.:., pozo.atają jencze w tyle, z;ttaszcza, 
no a:sortymenty, us prawniono znacz- ale wlaśnie brakujące metry do peł- że a'!hwaly \-l P lenum Kf l'Zl'R 
nie ~v-;tem codziennej kontroli wyko nego wykonania planów w t:v..:h czo- nakladajJJ na nie ,~ iększe. auiżełi do
nania· baz. jak również spl'uwniej od- low;rcb zakładach bawelnh;nych, za- tychcza~ oll ll\ \ hizki i zadania. N'ie 
bywa się szkolenie i doszkalanie t ka ważyłr na tym, że plan za luty wys tat·cia już bowiem c:sama l'ealiza
czy -01 az prządek. 11, sk&li całego przemysłu w tkani- eja planów pronukcyjnyck- w5zy::>tko 

Xiernałą w t ym rolę odegralo z~: nach surowych nie został jeszcze wy ~!~ti~J1~~~~ P 1'~:;t~~~:łt~~~=!fu b:~n~i~1 
inicjo\\ ane przez Zakłatly iro. Armu konany 
L udon ei· współza'l\odnictwo 0 tytuł dvi·ekcJ·e ne~o st.aa u z3trudnienia, tak pod świttdcz.r to o t~ m, że , I d ·1 · · · k · ·ako'···t() naJ. le11.~ze"'o zakładu w przemyśle wzg ~ en. • osc10wy m )a · 1 J s~ -.., tych zakładów, ich organizacie b J · dl' b eh 'I\ lo' kienniczqn i współiti woduictwo o 1''Yru, ez ~o( ~111 na 1cz ow~· . , partyJ·ne i rady zahlado\1e w • 1 · b ·· ko zt ' · \'la n~.·, -,,·.-z·sze '"''konanie baz akor<lo· pr;:y s .a l!J o m;:{'e - s 011 ' -~ ', "o spo>ób daleko niedo3tateczny wal- l d • ·· 
~·:-:·cl1 I" t l,alni:.ich. Sta.d też, J·cżeli w snyc 1 pro u,.;r31. " · ' · czyly o plan, że szwankowała 
styczniu spo.~ród łódzkich zakładów ia m codzienna kon trola "''·konania Wymaga to dalsze(!:o wzmożenia 
tJ'lko pięć \Vykooało i przekroczyło baz i s zkolenie, że p.olio~1 tech- wysilków i bezkompromisowości w 
miesi~c:my plan pt·odukcrjny w tka! n iczny i ideowy cz~ści tamtejszych stosunku do tych wszystkich, którzy 
niach, to w rnies iąl'U ubicglym ilo$ć majstrów i per::;one lu t\'dmicznego w sposób świudomy lub nieświado
ich ,-\"zrosła prawic dwukrotnie (Z.PB µozu;;ta'' ia w ie le do życz.enia. r nie my han1ują nasz mursz naprzód. Dla 
im. J)zierhńsk iell'O - 104.,1 proc., pomogą tu żadne tłumaczen 'a w ro tego też k1>niecznc je~t. aby orga
~PJJ ~m. Luks~mburg - 11 ~,1 P,ro,rii dzaju - „zły park i:1a_szynowy" czy niza~je part~jne, z_wiązko\\·e _.i d~
?-PB ~m . . D~hois - ll l ,8 pro.r., ?'1> ,.zły surowiec" Przec1ez kro~ua w za rekcJe. zakladow ~ _J~'!zcze ." 1ęk;,z .~ 
~m. K11n1c~1ego -: l OZ 1>r~ .• Z~ H kładach im. Dzierżyńs kiego w1:ale energią llrlY!'tl!l>lłY do walki <1 11ad-
11n. Okr~_e1 - 10.>,l prllr .. /.PB . 1~· nie Sl! lepsze czy bal'dziej nowoc-ze- nllerny mi P.o"tojao1i. masz.yn (np. ;v 
~e11ol~ICJI 190_~ -~·. - 109,~ prnc., sn~ od krosien w ZPB im. ~fart;hlew I Zakładach un Stalina przel~r~cza3_ą 
~PR ~m . s_anickieJ - 108,1 pr.oc., I sk1ego, a tymczasem tkalnrn. p!el' W- one _10 proc.) ._ z bumelantat~I l ·~Zl
!"PB im. Waltera . . - 104,~ ptoe., szych zakładów wykonała i1l:111 w kanu. z nadmie. rną fłuktnac1ą, ktora ZPB im. Bytomsk1e1 - 11:.!,„ proc •• ) 
prz:v czym wzrost '' ydajno5ci wynosi . ~ _, • „ • . • " . . .. . .... · 
od 3 do 12 proc. ~~t 

·~ ;:; 

Aby ;jednak uiz-ruutować te nieza
przecz:ilne osiągnięcia ubiegłego mie 
! i<Jca, konieczna jest dals-za i jeszcze 
vdększa mobilizacja wezystkich za
łóg do walki o pełna realizację pia-

Najlepiej 
przykręcające prządki 

W d!'ugim miesiącu konkursu o t~· 
tul najlepiej przykl'ęcającej prr.ą.dki, 
v-.• 'ZPR im. Okrzei najlep"i e wyniki 
ttzyskaty : Zofia Rosiak, Anna Paw
lal; i '1rladysława Kudra, które przy 
kręcają bezbłędnie. 

W 7.PB im. Kun_irkiego mistrzrnią 
w przykręcaniu okazała się prządka 
Eel<'na ZdziersK:a. 

jak w ZPB im. ~larchlewsldego do
chodzi do 45 1>roc„ a by akdą !.ZkOle 
nia obj~ly jak najwi~kqą ilo!.il! pni.· 
cowników, dbały o dab:t'ł ziniauę 
:s ly lu 1uacy maj'>trów i k iero wników. 

Przemy;;ł bawełniany posiada 
ws:i:elkie dane ku temu, aby z mie
siąca na miesi:i.c sy~tematycznie re
alizował i !-Jl'Zehacz.al plany produk
cyjne. mu;i t~·Lt.o przełamać istnie- I 
jąee je"'zcz;e nie<lociągnięcia i nie· J 
przerwanie wzmagać walkę o plan. 

K ryg. 

lr,1 bit.Ili' przadrnrnicP l'racy z-01c11<fot<·e.i i .~polec:ncj z ZPB im. Stuli rui --4 

lf'1mJ.q n vl1iclm. Stan is/mm Krtimierczti I•, i ił1ttri.n Ka.•11Yz1.tk - w i111i1t śirifta 
. Kvbiet :oswly 11dekt>ro11:a11e lmpQIL~'·-mi h1zyu1mi r.asl11gi. 

Palacze ZP J im. WróblewskieRO oszczędzają węgiel 
Odp,>wiad a i„w !la apel palacza low. 

Cha1ta, załoga naszej kotłowni podi-: 
~a w llh. roku zob.owiązanie oszc.z~
d.zw a wę~la. Dziś możemy podać 
d a ne, ,„ykazujące, ile dzięki ternu ~zła 
chctmm1u współzawodnictwu zaoszcz.: 
dziliśmy wi;~la. 

W ohresic najwic;kązego zuiycia 
węt(la, w czasie kiedy produkcja na
szych zakładów była mniejsza, ni~ 
obc.:nic, a "'ięc w mieidącacb : grn
dzieó 19-19 r. o~az styczeń i luty 1950 
r ., zużyliśmy wę(ila 4.771 I-On. N.i:lo
m i.:t<f w )2ruclniu 1950 r. oraz stvc:rniu 
i lutym 1951 r ., kiedv to produkcja 
llaS;!a znaczriie wzrosła, zużyli .śmv 
węgla h lko 4.428 ton. co daje kwar
ta lnie oszczędności 343 tony wętl11. 
Oszczędności te mogliśmy uzyskać 

dzięki temu, że załoga naszej ko
tłowni, składająca się zarówno z par
tyjnych iak i bezpartyjnych, zrozu
miała znaczenie racjonalnej i oszcz11-
dnej gospodarki węglem, Ponadto 
um0żliwilv ją ulepszenia techniczne, 

Kiepskie półfabrykaty 
oiniżail! Jakość produkcji 

i"-'- np. 1trucho.mie nic nieczynne~o od 
trzech lat pod!lrzew&cza wody p.rzez 
towarzysza J erztigo Kryskę, tech.nika· 
wech~nili.a, wysunięteito obecnie na 
stanowisko zastępcy głównego mecha 
oika. 

żenia awarii kotłów, zains talow.ino 
nowy <lru~i przewód do zasilani a k0• 
tł.Jw w w.idi::. By ł' lo również po• 
mysł tel!oż tow. Kryski, k tórv wy• 
wclz;ięcza się w ten sposób PolBc \! !.u• 
dowej za to, że umożliwiła jemu, 
dziecku robotnika, ukończe nie Te

Dla zol>!·azówania, jaką oszczędność ch•iicum i osi ągnięcie wyższego sta• 
n;. paliwie przynosi uruchomienie · k d · L "k " , . . cl i. . . _ uow1s a w za wo zie me~ rnni ·n . .. 
L.i:„o .rodi,;ncv. a cza, należy P<? . 1 es . Załoga naszej kotlow01, rozum1e;:-o 
lic. ze teml'.er atura wody zas1!a1~cq donio>łe zna..:zenie racjonalnej 11o;;po 
kolty v.vnosiła przed urucho~entem dark; węglem. wezwała do w~póLia· 
p<;dgr~ewacza . około 40 s top.tu C, a woihtlctwa Zakłady Przemysłu Je. 
ob~cme. wynos1 od 100 do 120 sto· I dw•lt•iczego w Kaliszu. 
pru C, i to tylko 50S2il em temperatu· 1 · 
ry .spalin . ~TEFAN BO_CHENS~I 
Niezależnie od tego, celem zapobie ZPJ im. gen. Wroble wskiego, 

W toku akcji skupu zboża 

powstała spółdzielnia produkcyjna 
Ost!Ltni-0 rc>zwinęliśmy na terenil! założycielskiego zg·łosilo sie już 22 

gl'on1ady Łąki Kości elne. w ~m inie chl-0pów. Oświadczyli oni, że akcja 
Wojszyce, w pow. kutnowskim, roz. skupu z.boża ost a tc>cznie otwonyła 
legi:; akcję uświadamiającą w dzie· im oczy na szkodliwą, dzialalność 
dzinie wykonania planu skupu -z bo- miejscowych kułaków. 
ż a. Nasza pr a<:a polityczna. dala do- - Chcieli oni przerzucić na nasze 
bre w~'niki. gdyż w zwią.:ku ze sku barki cały ci~ża1· dostaw zboża -
pcm zboża małor<Jlni i średniorolni stwierdzili chlopi. 
chlopi w pełni p1 zekooali się, że Małorolni i średniorolni ch łoni na 
państ1\·o nasze otacza ich troskliwą zebraniu gromadzkim podp isaii de· 
opieka bron iąc przed· wyzyskiem ze klal'ację i nazwali uową spólr.l~iclnit 
stro11y' kulakó\\' . ., Gwiazda". 
Podnosząc swe u świadomienie, miej I 

scowi chłopi postanowili założyć _spół 
dzieluię produkcyjną. Do kom1teLu 

ADAM DRECZKO 
członek ekipy łączności 
ZPB im. Dzie1·żyiiskieg<> 

Tkalnia naszych zakładów nie jes t 
w stanie wykonywać phi.nów jakoś
ciowych. Przyc7.ynę tego stanowi 
fakt, że ot rzymujemy z Zakładów 
im. Duboi-.; nisko g·atunkowy półfa
brykat. Ni t ki są. źle skręcone, pel ne 
pęków, któ1·e ro-zciągają się podczas 
biegu krosna. Z powodu niewlaści-
1\·ego pl'Z;vkrt;'.cania nit ek tworzą się 
Zl'~'WY osnowowe. przy usLtwaniu 
kt6'r.-ch t kacze t1·aca wiele cennege s k 1 • „ dk • 
cz~~ywiści e. że opó:foia to 1;·ykona Z O IC rezerwowe przą 1 
nie 11a:szycli za<lań p;:oduki.'yjnyeh. · 

Klub Racjonalizatorów 
w Z PB Im. MarchlewskiBRO 

chce mieć bibliotek! 

' ' 

K :eroiYni<:two Zakładów im. Duhois W . ZPB im. Marchlewski:go wie· 1 wów~z~s zatmdnić d?rywczo mewy. 
• powinno czuwać nad jakością produk logodzinne post?je w przew1jal~i ~li kwalifikowane robotnice. 

cji, ażeby~my iównież. mogli wywią na porządku dziennym. Wy•YołuJą Je Przy pełnym składzie prządc.k i 
7.ać się ze swych zadań. Pragniemy 1>os to,ie w przęd7..alni, które a kolei w1·zeciennia1·ek (co się prawie nigdy 
bo\\·i~m _pro~ukować ~rysokog;atunko-1 bywaj~ uzależnione od dwojakich nie zdarza) - nrz:eszkolone obcią-lV M11ze11pł Narodou·ym w W11rszau:ie -:.ostała ot1mrw W) st.mm obrn:<>n·, tt'}'lde. 

:i onych pr:ez hitlero11'CÓW z Golerii lr'i fru ro11:sliiej, urat.ou:-anych przez Armię 
U.ad ;:;ieckt~ i :avr 6ca11ych Polsce. 

Na -:;djęciti; ]etl1111 ;e zwrńcon)ch obmz6rv 1'łtiLippa Roox1 (165j- [';06}, 
pt. „Paster; ze studcni" 

we tirnmny l tyl_ko n:~d.balstwo Lych przyczyn: _ 00 nieprzybycia do pra gacxki wracałyby do swych zwyk
na:;zyc~ dostawcow sl;o1 nam na prze cy wię.ksze:i ilości prządek, albo unie łych zajęć, a zastępujące ;ie niewy· 
szkodzie. rnchomienia wrzeciennic (tzw. flaje- kwalifikowane robotnice można by 

K. JOTKA zatrudnić przy oczyszczaniu szpu-
ZPB w Zduńskiej Woli rów) ze względu na nieobecność lek. p1·zebieraniu bawełny itp. czyn· 

wrzecienniarki. Wstrzymanie pracy nośdacb. 

lfacjonalizatorzy ZPB im. March
lewskiego w liczbie 60 (byłoby ich 
więcej, gdyby mieli odpowiednie wa 
ru11ki dla rozwoju) marzą o wta
sn:vm klubie, zaopatrzonym tak, jak 

'np. klub ZPW im. Gwardii Ludowej. 
1ve własną, fachową bibliotekę, z któ 
n.i mogliby cze1·pać wiedzę i wiado
mo>ici ' do nowych pomysłów. Niestety, 
w Za!dadach zaplanowano i odremon 
towano już wiele bim·owych lokali, 
11le o pomi~zczeniu dla racjonaliza 
torów, którzy przyczy11iają się tnk 
v.•ydatnie do obniżenia kosztów wła
snych produkcji - dotąd, pomimo 
wielokl'ot11ych upomnień, nie pomy
ilano. 

Zmniejszyć koszty składoW"a11ia 
jednej v.·1·zecien.nicy powoduje po
stój 5 obrączniaków, a to ze swej 
str ony unieruchamia kilka.naście ma· 
szyn w p1-zewijalni. Gdy zaś prze
sta je pracować większa ilość obrącz
nia ków - co sqinowi codzienne zja
Wi"-k O w ZPB im . . Marchlewskiego -
wówczas stają całkowicie maszyny 
w przewi jalni, a P'rzewijarki zatru
dnia s ię przy zupełnie innych czyn

BRONISLA W A KIEŁKIEWICZ 
ZPB im. Marchlews kiego 

A. ZA 'V.ADZKf 
ZPB im. Marchlewo;~iego 

.Jednym z ważnyc.b czvnników ob- \ W) padlrn zakłady odbierają tylko 
uiżenia kosztów własnych w zakła- część surowca, natychmiast potrzeb
dach przemysłu włókienniczego jest ną do produkcji, a resztę pozostawia
terminowy odbiór przydzielonych su- ią w obcych ma!(azynach. 
rowców. Takie po~tępowanie jest ni edopu~z 

\Y/iele zakładów zgłasza się po od
biór surowców z magazynów „Textil
importt1" po kilku lub nieraz kilku
na~tu dniach od chwili otrzvmani :1 
dvspozycji pobrania. W najl~pSZ)m 

czalne, !(dyż każdy dzień n.ieodebrn
nia surowca - lo dodatkowe koszty 
składowt1nia. T ak na przykład w ub. 
kwar talll zanotowaliśmy następ"jącc 
wvpadki: ZPB im. Stalina za nieode· 
branv w terminie surowiec zostaty 

.----·-------------------------------robci~żone należnością zł 18.999, ZPB 

Okiem koresponilenta 
im. Marchlewskiego zapłaciły z teR:o 
samego tvlułu zł 7.577. Inne zakłady 
zapłaciły za koszty składowania łącz 
ną sum•; 12. 148 ztotych. 

lany jest przccit:lnie w ilości 2 do 3 
";if!onów, co trzeci lub czwarty 
drieri. Poza tym zakłady mogą od-_ 
hicrać surowiec z naszych ma)!a;q·· 
nów w terminie trzydniowym od da
ty wy&tawienia dyspozycji. Daje to 
m0żność przygotowania miejsca nn 
surowiec oraz na odpowiednie roz
r lanowrnie pucy taboru. 

Przy ustalaniu planów obniiki kosz 
tów własnych adminis tracje zakła
dów winny przeanalizować omówione 
zat.u1nienie i wyciąinąć z tego od 
nowie dnie wnioski. 

STAN1Sf,A W STA~ISZEWSKI 
„Tex:tilimporf' 

nośriach. 

T e e;o rodzaju stan je:;t niede>pusz
czalny i winien zostać jak najrych
lej całkowicie zlikwidowan·y. Ze 
względu na w ielką ilość nieobecnyeh 
przą.dek każdego dnia byloby 
wskazane przeszkolić pewną il~ć 
obciąy.aczek tak, aby mogły w każ
dej chwili zastą.pić nie stawiają.ce 
się do pracy prządki lub wrzecien
nia rki. Zaś na ich miejscu można 

Szkodliwe postoie 
Brak niedoprzędu, nadsyłanego 

n.am bardzo nie1·egularnie z ZPB im. 
Kunickiego, powoduje co dz ień wielo 
godzinne postoje na selfaktol'ze Nr 
2, Tt·acą na tym zakłady, gdyż płacą. 
za po~toje, traci i·obotnik, otrzymuje 
bowiem podczas postoju tylko p<>d
stawową stawkę. traci \H<'s zcie go· 
s.podarka na1·od<>\l·a, ponieważ plan 
pr odnkeji pozostaje na papirrze. Cze 
kamy zatem na nied<>przęd. 

. D:Ę:BJ:'<SKI I MISIULA 
ZPB i-m. Okrzei !\A APEL KOPALNI 

„KATOWICE" 
LPś11iak. Otrr.vmaly 011e 1·nk na pr:yl;ład r.o~talis 
nagrody pieniężne na my wprom1che11i w /Jlqd 
ks:il#;er:ki PKO. pr::y 11obiem11iu ehme11. 

Powyższe zaniedbania nie dadzą 

się wytłumaczyć brakiem miejsca w --------------------- -----------------------------• mal!azynach przyfabrycznych lub bra Młodzież t1mlni podjęła 
111-0'SOWO apel gómi!.-611„ 
:obowiązując się pod. 
11ie~ć U')k1m1mie swyclt 
boz produl;cyjnych od 
105 rfo 112 proc('11t. Do 
11rzod11jących młodych tka 
c::y nale:i:q: H enr:rl> Law 
11icrok, Alfreda turrk-. 
Pelagia Lewa. Jl"m1da Stu 
sio, Erna 1lla111.<:c1r.•kn, 
Kazimiera Grzrlak, Wie. 
sfot1'1J Orlilwwslra or11.1: 

brygady Stani.•lmvy Pł'ć i 
Stanisłau•y R(jfltimskiej. 
[(fora Piszczygłowa i Ta 
deusz Marcinial.: wezt~ali 
do poclejmou.Ywia zobo. 
trią:ań o charak1er:::e po. 
r::11dhowyrn. 

E. Tomas7.ew~ki 
Zl'B im, Armii Lurlo1Lej 

'1.\GRODY DLA 
PRZODUJĄCYCH 

PRACOWMC 
Na alwdemii z ok<11sji 

lUięd::,71arodowego Dnia 
Kobi<'t u·yroinio11e zosta 
ly 1wstępu.iące praco1t>t1ice 
11as:.rch zakladón•: ob. ob. 
Aniela Baćko, A(.(nie.ę:;J.-a 
Zióll~owsha, Tren~ 1r'ier: 
hicl."11, Zofia Klusk(I, A.nie 
la Bys/rzychu, h..rystyna 
Sif.:.orslia. Anna llładzil~. 
Anfla Nou:ak i Helena 

W. Latoch a t<iw do 111011taż11 ,\tyczni. 
PMS /,"{J, K.artotelm 11•yka:y1rn 

In brnk tych c:zę•ci rv .na 
·owy RADlOWĘ;ZEI ga•)·11if', a oka:irlo się, że 

V,\ BRYCZNY pl>/r:;l'/>ne cle111e11ty lei.a 
Zt1laKa ZPrr' im. Nie. ly 10 111agm.v11ie. 

d::iPl.•1.-iego przek(J:rn/n l'o1n-żs:y fala spo11:orlo 
c:6ć su:ojl'j prem ii. :do 11.,,z pn:eru:ę w pracy )() 
bytej tt·e tl'<pó/ ::111nJCl11ic. roi>otnif,·ów oraz ::1wc=. 
twie, na zr(l(liofo11i:::mn1 11~ sl>atę c:asu pr:_1 prze 
nie 7.akfodu R. IT" trel! n>l>ce 11ieht6r.rch elemea 
d11iacf, odbyła ,ęii: ur~zys tótc. 
to.\ć Olwarcia rndiowę:ła. ll't"yp(lclek l<'n nir jest 
Dzięki prncatmikmn. odosob11io11y, pvdob11e 
;KKK rol1oty 11lwńczo110 zdarzają się często. W ta 
na 2 dni przed t f' rminem.. l.·ich 11·arrmhach kart„te. 
Z ra.clokicJ i dum~ uysli~ ka materialo11'(t 11ie spel. 
chała ~iłoga p1 e1·1!'s:e1 11ia Slt'f'IW zadani/I 
m1rlycji płyt nadmrvcfi · 

' Jan """:'.' ri-ki dl<s zespołu 1wbier-ego, ŁZW A.\...,. 11_21 pracujqcego 1w samo· 
pr::.ąfoiroch, :i ob. Le· 

okadiq K11c::.11wrr::.,-k i Se 
1<'er-y11(f San TU1. c:;e/e, on1z 
dla :r.espołri Ro11u111a Sa. 
c:::yl1skiego, który jal·to 
pieru:szy pr::.ystqpił do ob 
sługi :iwił;ks:onej ilości 
maszyn na l!{llnopr:1!śni. 

cach. 
B. fa1k11siewi~z 

ZPW im. Nied::ielsl:iego 

Z.A:'.\!EDBA;:\lE KARTO 
TEKI SPO\\ODOWA.LO 

POST()] 
Nasza k(lrlote/i'() nie od 

ztcierciedla c:;;ęsló r:ieczy 
wisiego 1canu maga:1ynu. 

SZKOL.E \ IE 
W SPR t W'ACH łłJłP. 
Pr:;ed kill.-oma d11iami 

ulwńc;,;0110 w::eszkolt>nie 
4.80 pracou:11il.:ó10 od1lzia. 
łów pr(){/u1.·C')j11ycl~ po 
! i11 ii bezpiec:eri,tu'a i 
higieny pra.cy. Zt1stosowa 
no met.odę ro:r;m6rv i in. 
~tml.·cji i11dyu itlimlrrych. 
Dużą pomoc i zrozumie
nie :agad11ir11ia 11Tk11:ali 
nwjst1·ou:ie i i11s1r1;/;/or:y 
zawodowi. 

K. Ko„aleki 
ZPB im. ]urc::aka 

' 

kiem l~boru , gdyż surowiec przydz!e 

Wapno, farba i kwas 
niszczeją w ZPB 
im. KunickieRo 

W n11szych zakładach zdarza się 
lek!,omyślne marnowanie tak cenne
g o materiału, jakim są farby. Po o
p1ó·i.nieniu bla:<z11n)•ch beczek, pozo
staj e w nich jeszcze około 1 kg., a 
cza!!em i więcej fat·by, którą się bez 
zastanowienia wylewa do ścieków. 
To samo praktyknje si ę z kwasem 
~iarczanvm. Ro7.bite butle i rozlany 
k was można spotkać na każdym k r o 
ku. W oddziale gospodarczym le·kko
m~•ślność nrnrnl·zy powoduje niszcze 
nie zadołowanego \1·a1ma. Narażone 
na zmiany tem9e1·atury (na któl'ą 
jest niezw~'kle wrażli\\'e). staje się 
z,1pel nie niez<latne do u7.ytku. 
w·n~, że tak się dzieje, ponMzą. 

W<:Ylyscy . I kierownictwo, i majst:J:o
wie. i robotnicy. \V myśl jednak o
statniej uchwaty Prezydium Rzą.du 
() roli majstrów - „majster powinien 
::;tać. się w każdym zakfadzie pełno' 
prawnym kie1·ownikiem podstawo": e
go ogniwa produkcyjnego, odpowte
dzialnym w petni ze. wykon.anie . w 
swoim zahe:;: ie zadnń planu". I ci:y 
nie najłatwiej jest pOSZC'Lególnym 
majstrom zaradz ić złu na terenie 
swego „ogniwa produkcyjnego"?. 
Wydaje się Ło możliwe, a nawet ko
nieczne. 

F. OONDER 
ZPB im. Kunickie10 

Na lódzhl ch P-hranacll 

,,WARSZAWSKA PR.EMIERA'' 
Rok 1S57. Od dziewięciu lat co

raz grubsza warstwa kurzu pokrywa 
złożolli\ w Archiwum Opery War
szawshic j partyturę „Halki" Stani
sława Moniuszki. Cenne, przepojo
ne melodiami ludowymi dzieło mu
zyczne było przyjęte wrogo prz>?z 
co<nzutę carską, arystokrację, klor i 
dyrekcję teatru, bowiem za dzieła 
sztuki uważano jedynie opery :>:a
granicme. F ront ws tecznictwa wy
stępuje zdecydowanie przeciw mu· 
zyce narodowej. Postawę ówcze
sn' eh „znawców'" muzvki charakte
ry~Hią najlepiej sło,~a jednego z 
maRnah1\>: „Gd1 by „Halkę" prze
tłumaczono na język wioski i wy
~tawiono na scenach Mediolanu czy 
Genui. mo~łaby wrócić do Warsza
wy. \'il ob ecnej formie nie posiada 
żadnY<:h wari.ości". Narodowa mu· 
zyka Stanisława M oniuszki nie zna 
lazła uznania w oczach zarówno 
polskiola a rystok ratów, jak i car
skich urzędników. Ale w obronie 
opery nnrodo\vej stanął lud war
szawski, który zareagował żywo na 
konflikt społeczny, poruszony 1v 
„Halce", a w słowach J.:intka od
czuł oskarżenie, rzucone w twar:i: 
ci emiężyci eł oni. 

\Vreszcie, 1 <itycznia 1858 roku, 
odbyła się w Teatrze Wielkim uro· 
czysta premiera 11Halki". 

Najnowszy film polski „Warszaw„ 

1>ka premiera" ukazuje walkę po
stępowego obozu artystycznego .o 
odrodzenie narodowej sztuki pol
<'l<iej, która z;nalazla tak wspaniały 
wyraz w operze Moniuszki. Na zv
wo i trafnie ukazanym tle historycz 
no-społecznym śledzimy pełne po
święcenia wysiłki krzewicieli mu
zyki na rodowej, Stanisław Moniusz· 
k0, Włodzimierz Wolski - autor 
libretta oper y, Józef Sikorski, re· 
daktor miesięcznika „Ruch muzycz
ny", z uporem zwalczają piętrzące 
się wcii.1,Ż tr11dnoki. 

Pierwszy polski film muzycznv 
spdnił całk'owicie nasze oczekiwa
nia. Żywa i wartka akcja i dostoso
wana do n iej oprawa muzyczna 
tworz) film pełnowartościowy. Re
żyser, Jan Rybkowski, potrafił do
skonale uwydatnić styl epoki, za· 
chowując prawdę historyczną uka 
zywanych postaci: Moniuszki, Wol
ildeiio, artystów sceny warszaw
skiej - Pauliny Rivoli i Dobrskie
_L!o , hrabińy Calerf!is i innych. Na 
specja lne podkreślenie zasługuje o
pracowanie scen epizodycznych, kt1l 
re, umiejętnie wpleciQne w całość 
akcji, posiadają niemniejszą wy· 
mowę, nii. sceny pierwszoplanowe. 
Doskonała obsada aktorska umie

jętnie podkreśliła swą lir" charak
terystyczne cechy poszczególnych. 
postaci filmu. Stanisław .Moniu~zk~ 

w interpretacji Jana Koechera był 
prostym, zagubionym w wirze sio· 
licy kompozytorem. Nina A ndrycz 
w roli hrabinv Calergis ukazała wi• 
dzom postać zarozumittlej i ambit
nej , aie pełnej wdzięku protektorki 
J>olakich artystów. Cyniczną sylwet· 
kę hrabiego Alfreda, kosmopolityc:-.
nego arHtokraty, walczącego z• 
w~zystkim co polskie i postępowe, 
stworzył Zdzisław Mrożewski . Peł• n' temperamentu Magdalenką„ kei· 
nuką z kawiarni, była Krystyns 
Karkowlika. Na wyróżnienie zasług11 
je takze gra; Barbary Kostrzew• 
skiei, Danuty Szaflarsk iej, J anusza 
\'VąrneckieJ!o, Jana Kurnakowicza. 
Ludwika Sempolińsk iego, Jerzego 
Duszyńskiego i innych. 

W arto3ć filmu podnosi jeszcze 
bardzo dobre opracowatlie muzycz· 
ne prof. Sikorskiego. Soliści - Bar• 
bai-a Kostrzewska i Wacław Domie• 
niecki oraz muzycy i śpiewacy Pań"' 
stwowej Opery w Poznaniu dosko' 
nałe odtworzyli dzieło wielkiego 
kompozytora. 

„Waruawska premiera" jest J)G• 
ważnym sukcesem naszej kinemato• 
grafii. Z radoś cią witamy nasi: 
pierwszy film muzyczny, który daje 
widzowi nie tylko miłą rozrywk,, 
ale i silne orz ety cie artystyczne. 

L. O. 
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Dzielnica Sródmieście - Lewa: w 
dniu dzisiejszym odbędzie się w lo
kalu Ośrodka Szkolenia Partyjnego 
przy ul. Narutowicza 25, o godz. 16.30, 
odprawa prelegentów. 

0§zczęd zonie wod q IK!!~~i ~~!~~!.~~!"~~!: ~.!~,~'!~~!~ 
Obowl·ązk1·em kaz· dego obywatela ' wyjście z książką r:aprzecl.w czyte\- mtonych zostanie dals.zych _3~ kio

nika - stworzenie takich form sków stałych w fabrykach l ansty-
Budowa ruroci~ Pilica - Łódź sieci Wytężcine wysiłki komitetu do 

usunie całkowicie trudności zaopa- mowego doprowadziły do tego, że 
trzenia nasizego miasta w wodę. Za- udało nam się wprowadzić wydatne 
mm jednak rurociąg zostanie prze- oszczędności wody - mówi ob. Bu
ciągnięty i oddany do użytku - mu janowska. Dawniej zużywaliśmy 

-simy prowadzić oszczędną i celową jej 156 metrów sześc-iennych, obec

ŻY\Va. każdy stara się 
niej nią go~podarować. 

najracjonal- sprzedaży, które umożliwiłyby w tucjach. 
najwłaściwszy sposób pozysk:wanie D. Szuster Dzielnica Bałuty: jutro, o godz. 16, 

odbędzie się odprawa I i Il sekreta· 
rzy podstawowych i oddziałowych or· 
11anizacji partyjnych. 

Uniwersytet Łódzki: zebranie wy
borcze oddziałowej organizacji . par· 
tyinej przy Wydziale Prawa UŁ. od
będzie się w dniu 17. bm„ o godz. 
17.30, w sali Nr. 6, przy ul. Koper· 
nika 55. 

Nowe dzieła w Muzeum Sztuki 
Muzeum Sztuki w ostatnich dniach 

tłowiększyło swe zbiory no'l'.l<-y·mi, wy
bitnymi dziełami, jak: „Wierny 
Stró~" - Roda.kowskiego, „Portret 
klaczy w Porębie" - Grottgera i 
„Autoportret" - Boz.nań::,kiej. Poza 
tym przywieziono już z długiej po· 
dróży po innych miastach Polski i 
zagranicy. słynne dzieło Rodakow
skiego pt. „Matka" oraz Fabiańskie
go ,,Pogrzeb strajkującego". 

Obok dzieł nowych znajdują się tu 
również ciekawie o-p1racowane i uło
żone' w po1·ządku chronologicznym 
zbiory, reprez&ntujące różnorodne 
kierunki w sztuce począwszy od XV 
wieku 
Wstęp do muzeum przy ul. Wi~c· 

kows.kiego 36 jest bezpłatny codz1en 
nie z wyjątkiem poniedziałków w 
godz. od 10 do 17, w czwartki w go 
dzinacb od 15 do 19, a w niedzielę 
i święta od godz. 10 do 18. Przy 
zwiedzaniu muzeum nrzez wycieczki, 
:fachowych wyjaśnień. udzielają spe· 
c.jalnie przydzielani przewodnicy. 

gospodarkę posiadanymi zapasami nie od 100 do 110 m. sześć. 
wody. aby można było przyłąc~ć Mimo tak poważnych ograniczeń 
do miejskiej sieci wodociągowej jak zużywania wody, w mies2ka!l'liaieh i 
najw~szą ilość nowych domów. na podwórku wszęd?Jie jeEt schlu-

Zrozumieli to dobnie mieszkańcy dnie i ceysto. Wodę mamy przez 
posesji przy ul. Obrońców Stalin- I cały dzień, lecz nikt jej nie nadu-

- Mamy podwójne zadowolenie 
- mówią czysto ubrane, uśmiech-
nięte lokatorki z posesji Nr 44. -
Możemy zaóseczędzić wodę, a przez 
to umożliwić innym domom przy
łączenie do miejskiej sieci wodo
ciągowej. Na miejscu posiadamy 
własną wodę i nie polrzebujemy wy 
stawać po nią w kolejce. 

(Z. Gł.) 

gradu Nr 4~ !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- Oszczędne użytkowanie wody 
jest obowiązkiem każdego lokatora 
- stwierdza ob. Zenona Majchrzak, 
pnzewodnicząoa komitetu domowe
go pr-ly ul. Obroi1ców Stalńngradu 
Nr 44. - W nasr>.ym domu miesiika 
65 lokatorów. Przez pewien czas 
mieliśmy trudności, . gdyż woda u 
nas nie nadawała s'i.ę do użytku. Do 
piero po przyłączeniu naszej posesji 
do miejskie.i sieci wodociągowej w 
sierpniu 1949 r„ sprawa wody zosta
ła pomyślńie rozwiązana. 

- Mieliśmy z tym sporo kłopo
tów. ale potrafiliśmy je pokonać, 
dzięki energii komitetu domowego 
- wyjaśnia jedna z lokatorek Pe
lagia Kwapiszewska. Pokazałyśmy, 
że i my, kobiety, potrafimy dobrze 
pracować. Od czasu przyłączenia do 
mie.lskie.i sieci wodocia!!owe.j już nl 
gciy nie brakuje nam wody. 

- Ale pojrnujem:V dcn:ókonale -
dorzuca Maria Bujanowska, że o
szczędzanie wody jest konieczno
ścią, że dzięki temu można będzie 
więcej domów włączyć do miejskiej 

Mies;;k,Hlcy Łodzi od kilJ,:u diii :: Zi<tciekawie11ie1n oglądaj<! makietę, wnieszc=o. 
nr! pr~y ul. l\owomiejskiej, przecl~tatolia}ącq widok nozrngo, pó~Jmego oi.iedla 

mieszlumiou:ego, budo1t·t111 eso na Starym Mieście 

W óJ' ew ód z ka k I as a piłka r ska n a st a re i· e ~llll ...... '''l'" ... jmj•„ ... ,l ... ~~1"111.11'111.l'"llll'''„.,,l„ ..... "1 ... „,1„.11111~ 
i i I "'' ,,, '" 11 :::11 I I I 

1łllł1 11111 l ''' ,d I ; ~cdnoc.ześnie z ro~poczęc!e'?l. spot· - „~w";;dia„. „Yfłó,I;niarz" I B - · ,1d 11 11 uhhi I lam• lhnad mutll mm 11 

nowego, masowego odbiorcy słowa 
drukowanego. Dlatego też „Dom 
Książki", poza stale rozszcuaną sie 
cią księgarń, oostanowił zorganizo
wać ;eereg innych punktów za
opatrzenia w wa1iościowe i tanie 
wydawnictwa. 

Na terenie Łodzi około 150 załda· 
dów .pracy posiada już własnych 
kolporterów książek, którzy, czer
piąc ,wydawnictwa z kSi('.garń, roz· 
prowadzają je w~ród swych współ
towarzyszy pracy oraz propagują 
nabyv1ranie dobrych ksiaiek, dosto
sowanych do potrzeb danego te-
renu. 

Da.Iszym krokiem w akcji upo
wszechnienia książki wśród szero
kich rzesz robotników jest orga
nizowanie stałych kioslióW z ltsiąż
kami w 'zakładach pracy, Kioski -
miniaturowe księgarnie - +a-0pa
trują tzararzem kolporterów. W, ch.w~
li obecnej na terenie Łodzi istn;eJ~ 
11 takich kioskow między innymi 
w Zakładach im. Gwardii Ludowej, 
ZPB im. 1 Maja, ZPB im. Stalina. 

Prace społeczne 
młodzieży SP 

TEATRY • KINA I 
NOWY - godz, 19 - „Zwycięstwo". 
HI. JARACZA - godz. 19 - „Pan 

Gełdha.b". 
LUTNIA - godz. 19.15 - „Ulubio

ne melodie" . 
PlNOKlO - godz. 17 - ,,Pr:z;ygoda 

!\1isia Łaz~gi". 
OSA - godz. UJ.30 - • .Złote nie.-

dole". 

ADRIA (dla 
0

młodz..) - „Powrót 
Lassie", iOdz. 16, 18, 20 

BAJKA - „Młodzi marynarze" · 
godz. 18, 20 

BAł/fYK - „Warszawska premiera" 
godz. 16, 18, 20 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 10-51, PKF Nr 
11·51. ,.Rywale". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla mlodz.) - ,,Kopciul!zek'' 
godz. 16, 18, 20 

lVIUZA - ,,świniarka i pastuch", 
godz. 18, 20 

POLON IA - „Warszawska premie· 
ra". 4odz. 16.30. 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOśNIE - „Pierw~zy 
start". godz. 17.30, 20 

Jun::.czki z hufca „Służba Pol!>c:e" REKORD - „Wesoły jarmark" . 
w Państwowym Liceum Go;;podar- go<lz. 18, 20 
czym podjęły o~tatnio zobo~v1ązame, ROBOTNIK - „Hamlet". 
którego l'ealizaeją postanowiły zado· 1 godz. 16.30, 19,30 
J;umentowal: swą. wolę walki o po· ROMA - „Pokój zdobędzie świat'', 
kój. W ramach prac spoleczny~h godz. 18, 20 
młodzież weźmie udzial w buJow1e STYLOWY - „Posz,ukiwacze zło-
nowego parku na Bałutach. Dziew- ta", godz, 18, 20 
częta wzywają do współzawodnictw.a śWlT - „Nikt nic nie wie", 
junaczki żeńskiego hufca SP w Pan· godz 18, 20 
stwowym Liceum i Gimnazjum Han- TATRY - „Upadek Berlina" II ser. 
dlowym przy ul. Koperniika 41: godz. 16, 18, 20 

WISŁA - „'fajna misja", kan o mistrzostwo p1erwsze1 hg1, do „Ognisko , 11Kolc1arz - „Budowla· M llll llllH " 11 

boju rusza również wojewódzka kia- ni'. Grupa I wojewódzka: .,Spójuia" ------------------------------ Pracownicy ,. Orbisu" 
5a piłkarska, utworzona z dawniejszej Tomaszów - „Włókniarz' "·Tomaszów. REJESTRACJA MĘŻCZYZN ODCZYT W NOT • 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNlARZ - ,,Zapora" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść - „Rozśpiewana dolina" 

godz. 16, 18, 20 

klasy A, oraz mistrzowie i wicemi· „Stal''-Radomsko - LZS Pławno, ROCZNIKA 1932 Dziś 0 gOdz. 19 w lokalu NOT przystępUJ<! 
strzowie zeszłorocznych spotkań kia- „Unia"-PioJrl<ów - „Kolejarz"·Skier przy ul. Piotrkowskiej 102 o_d,bę_dzie 

1 
do wsnółzawoclnidwa 

sy B. Klasa woi'ewódzka rozgrywać niewice, .,Gwardia"-\Vieluń - ,,U- W dniu dzisiejszym do rejestracji . odc t of M Sk~1·bm~kiego 
~tawlą się przedpoborowi - o naz- się zy pr · · "' I Pi·aco\vnic,v oddziałów usługowych bE:dzie spotkania w trzech ~rupach, uia."-Radomsko. Grupa II: „Unia"· na temat: „Normowanie czasu". , . 

przy czym jedna grupa obejmufe miejs Zgierz - „Włókniarz"·Bełchatów, wiskach rozpoczynaj~c:vch się na li PBP ,.Orbis·' w Łodzi zobowią·iall 
ZACHĘ:T A - ,.Mongolia w ogniu'' 

godz. 17.30, 20 
cowe drużyny, a dwie następne - „Włókniarz"-Zduńska 'Wola _ „Włók terę D - w lokalu przy ul. Legio- WIECZOR AUTORSKI I sie do zwięszenia o 16 66 procent o-
zespoły z terenu województwa. Mistrz niarz"·Pabianice, „Stal"-Zychlin _ nów 10, na litery K, L - przy ul. JANA RUSZCZY bo.w.iązujących nonn w kasach bi- Co usłyszymy przez radio? 
grupy łódzkiej awansuje automah·cz „Kolejarz"·Koluszki, „Kol~jarz"·Ku- Ogrodowej 34, na literę S - przy Dz:iś o godz. 1:po w Zakładach letowyc!1. C-;::,rnem 1ym pracownky 
nie do grupy, walczącej o wejście do tno - „Włókniarz"-Zgierz. ul Nowotki 16. im. Rychlińskiego przy Alei Koś- .,Orbi5u" p~i~ą się włączyć w nurt 

Program na dzień 15 marca 1951 P. 

drugiej ligi, natomiast mi~trzowie z ciuszki 23-25 odbędzie się wieczór wysiłków kis <;y Tl}b0' '1ir:w.i. walcrzą-
t · 'd t «r wa·ą do B k ZEBRANIE INŻYNIEROW autorski Jana Ruszczy. cei w drn'.ri.m roku Planu 6-leinie-

11.30 ,,Glo' ma.ią kobiety". 12.0ł 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 
szkolna, 13,50 Koncert solistów. 14,15 
Frngment powieści D. Furmanowa. 
, Czapajew". 14,30 Koncert dla si.kół. 
15,00 Konc.ert solistów. 15.30 Aud. 
dla świetlic dzieci~cych. 15,50 Zagad 
ka muz~rczna. 16 OO Audycja TPPR. 
1 G.1" ,. Przed pif!tkow,vm koncertem 
~ymioniczn~.·m". 16.30 Aud. dla. mło
U7.iP;i,y. 1ru;o Aktualności łódzkie, 
J 7 .OO Wiadomo.~ci popoh1dniowe. 
17.05 ,,Odpowiedzi fali 49". 17,15 
Kameralna m\1zyka polska. 17,45 
Rarliowy poradni\.;: jezyl;owy. 18,00 
.. Ocl naszych kore5pondcntów". 18.10 
Popularna muzyka symfoniczna. 
18.·15 ,. Prr..1'gotowujemy sie do bie
gów narodowych". 19,00 .;vvszechni· 
ca Radiowa". 19,~0 '.1.fo~yka ludowa. 
J 9,40 LPkcja jęz)•lrn rosyiskiego. 
20.00 Ddennik. 20.30 Koncert chóru 
PR 20.30 Koncert z Budapesztu. 

erenu wo1ewo z wa roz„ y ' - o s e r z y Ku ł n a ó . I datkowo między sobą spotkania o I TECHNIK 'V PilZEl\'IYSŁU • DYŻURY APTEK go. o zv.riększcn~c ,v,~d ajności i cbn1iż 
prawo udziału w rozgrywkach o .rirz.om.~u - CiłEMICZNEGO Dzisiejsze.i nocy dyżurują naslę- kę kosztów \'\'ł<:~n~,·ch . 
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Drużyny, które zajmą ostatnie W dnin 11. III. b. r. zostały zakori· odb<,'Cizie się w lokalu NOT przy ul. ·du 15. Pabianicka 212. Jaracza 32, go „Orbisu" wzywają do podjęcia 
miejsce w tabelach - spadają do niż czone pierwsze drużynowe mistrzo· Piotrkowskiej 102 walne zebranie Stalina !50, Katn<t 54, Kopernika 26, uodobne-j in~ciatvw~· i pójśC;a w 
szej kla ... v, powiatowej. st.wa Zrzi:m:cnia Sporlowe(o „S<.1J„ członków Oddziału Łódzkiego Sto- Piotrl»Ow;;k:i 67, Plac Kości elny 8. <eh śl.a-O~· ~ .prncown.ików „Orbisu" 

cl S w boksie. W walkach finałow\'ch · I · · · · T h · j N t I f p t · R t 1 w całym kraju. Do łó zkiej grupy zaliczono: „ pój- ZKS ,,Stal" -Kutno pokonał z·KS war;.yszcma nzyn1erow i ee ni- r. e e onu ogo ow1a "a nn rn-
nię", „Widzew" I B, „Włókniarza" I B ków Przemy~lu Chemicmego. ·we~o 104-44. 

„Stal" -Żvchlin 14:6 i ZKS „Stal„- p · k .I .,Kolejarza'', „Ogniwo", „Gwardię„, Łódź pokonał ZKS „Stal"·Piotrków faC1 1':mcy POSZll IW3n „Ognisko" i „Budowlanych". 12:8. 
Grupę. drugą tworzą zespoły: „Stal"- W o<!olnej punktacii l miejsce i tv-

tychlin, .,Włókniarz"·Z~ierz, „Włók- tu? drużynowego mistrza w boksie 
niarz". "Pabianice, „Włókniarz"-Zduó- ;-dobył ZKS „Stal"-Kutnn, uzyskając 
11ka Wola, „Włókniarz"-Bełchatów, 6 pkt„ Il miejsce _ ZKS „Stal'"-Łóciż 
„Kolcjarz"-Koluszki oraz „Kolejarz". 4 pkt., III miejsce - ZKS „Stal''
Kutno. Zvch łin 2 punkty i IV miejsce - ZKS 

Do trzeciej grupy należą zespoły : ( „Stal"-Piotrków O pkt. 
LZS-Pławno, „Stał"·Radomsko, „Gwar I Przechodni puchar, ufundowany 
«lia"-Wieluń, „Unia"-Piotrków, Kole- przez Radę Okręgową Zrzeszenia Spor 
jarz"-Skierniewice, „Włókniarz"-To-1 towego „Stal''-Łódź, dyplomy i indy
maszów i „Spójnia"·Tomaszów. I widualne nagrody zostaną urnczyś-

W niedz;ielę, dnia 18 bm., odbędą de wręczone na kwietniowym rozsze· 
się następujące mecze: W Łod~i rzonym plenum Rady Okręgowej 
Spójnia·· - Widzew I B ... Ogniwo" Zrzeszenia Sportowego „Stal", 

- Moim zdaniem, myślicie panowie zbyt materialistycznie -
odparł dyrektor gimnazjum, staruszek o twarzy pokrytej siatką skle-. 
rotycznych żyłek. - Naszym hasłem powinno być basło wie!ktlch 
humanistów: w imię człowieczeństwa powinniśmy się podjąć cięż
kiego zadania obrony robotruków - z iednej strony - przed zbyt 
przeholowanym.i przestarzałymi metotlami wyzysku, stosowanymi 
przez fabrykantów, z dru~iej zaś - przed ogłupianiem, które sto· 
su~ą rewolucjoniści. Wówczas robotnik zrozumie, ?.e tylko my, po
stępowa inteligencja, potrafimy wyprowadzić go na drogę harmo
n ijnego współżvcia z resztą społeczet"lstwa. Wówczas .robotnik prze· 
stanie być intruzem, wewnętrznym partyzantem„. 

Na skutek tych koncepcji j wróżb politycznych została wydele
gowana i n c o g n i t o do Łodzi komisja Towarzystwa Kul
tu.t·y Polskiej. Dwóch członków tej komisji, Stanisław Patek i Bo
leisław Rotwand, siedzieli któregoś wieczora w mieszkaniu adwoka
ta Kona i słuchali rozlewnych wynurzeń damy z pewnej warszaw
skiej organizacji dobroczynnej, która również wysłałc1 delegację do 
Łodzi celem zbadania i polepszenia sytuacji rodzin robotników dot
kniętych lokautem. Gospodarz, zmęczony długą rozprawą sądową, 
drzemał obok w szezlongu. Dama, wystrojona w fioletową suknię 
o bufiastych rękawach, miała na głowie kapelu~ w kształcie pół
miska z bażantem. 

- Proszę sobie wyobrazić -
niówiła z przejęci~in dobroczynna 
dama - jadę tu w przekonaniu, 
że jeszcze na dworcu spotka nas 
jakaś przygoda w rodzaju Mayne 
Reida, a tymczas~m znajduję pocz 
ciwych ludzi, naiwnych jak dzieci, 
nawet nie wołających o pomoc. 
I nędza, nędza, co za straszliwa nę 
dza! Chociaż warunki mieszkania 
we są całkiem znośne. Wyobra
za1am sobie, że znajdę żywe 
trupy w jakichś zarosłych bru
dem jaskiniar.h, włożyłam naj
gorszą suknię wstyd się 
nawet pokazać w towarzystwie 
- a· okazuje się, że on; miesz· 
kają zupełnie przyzwoicie, i to są dQmy wybudowane dla n i c· h 
przez i c h fabrykantów! Nie rozum.iem, dlaczego o n i ich 

Dnia 13. 3. 1951 r. zmarła ~ · Cieśli, robotników gospodarczych, 

tow. STEFANIA WALTER· 
urodz. w 1891 r. 

długoletnia bojowniczka. ruch u robotniczego Łodzi, aJ1tywny c•zło
nek KPP. czynny C!lłonck PPR w czasie okupacji, ostatl1fo czło
nek PZPR. 

Wyprowaclzenie zwłok nastąpi w dniu 15. 3. 1951 r„ o godz. 
16,30 z domu przy ul. Armii Czerwone.i 54 na Cmentarz na Za-
rzewie. 

KO)IlTET FABRYCZNY PZPR 
ZPB im. 1 MAJA. 

lEOH, CsDHOLICKI 
' 

13. 

LOlfAUT 
tak nienawidzą. To jacyś zacni ludzie, Ci łódzcy przemysłowcy. Je
den wybudował c a ł ą ulicę domów robotniczych, inny znów 
t r z y murowane domy, w których każdy robotnik ma v;idną 
izdebkę z kuchnia! Pokazywano nam śliczne nowe witraże 1,v koś· 
c:eJe ~1fundowane przez fabrykanta, który nąwet jest Żydem . 
Wszystko dla robotników! A wiecie , pano-wie, co opowiedzi::\ł m: je· 
den staruszek? Ach. coś wspa•niałego! Mickiewicz napisałby c tym 
balladę, tyle w tyi:n romantyzmu, wyobraźni! To rodzaj twórczości 
ludowej przeniesionej na grunt fabryczny. Dziękuję - ach, dosko
nały agrest, przępadam za konfiturami z agrestu! ... Tak, więc ta 
wspaniała dykteryjka, którą opowiedział mój staruszek ... Proszę so
bie wyobrazić: legenda o bogaczu-fabrykancie, który podpisał ~mo· 
wę z d~abłem i w ten sposób stał się posiadaczem największego' 
w Łodz1 majątku. A1e diabeł w zamian za to obdarował go koźlą 
czy końską nogą i fabrykant od tej pory zaczął kuleć. A jeżeli któ
ryś z robotników zbyt badawczo przyglądał się tej nodze, fabrykant 
mocno się gaiewaJ i na•wet okładał c1ekawskiego kijem. Czy to nie 
jes~ cudne, proszę mi powiedzieć? A w inn:ir"m miejscu przypadkowo 
pochwyciłam wątek prawdziwej powieście romantycznej: robotnik 
i robotnica, młodzi, mieli teraz, przed postem, pobrać się, tu zaś Jo· 
kaut, nęuza, kogoś w rodzinie zabito i ślub sie rozwiał. 

Do pokoju weszło dwóch robotników. Kon. zerwał się z szezlon
gu i przywitał nowych gości, ściskając kolejno rękę każdego obie
ma dłońmi. Robotnik wyższy wzrostem pogładził wąsy ruchem peł
nym powagi i spojrzał na fioletową damę. Ale adwokat poprowadził 
obydwóch wprost Gl.o Patka i Rotwanda. 

-:--- Proszę się zapoznać. Oto delegaci Komisji Lokautowej, przed
stawiciele PPS-lewicy i SD. Nie mogę podać nawet pseudonimów 
partyjnych, związany jestem słowem, proszę mi to wybaczyć. Mo· 
że panowie ulokują się tu, na uboczu, będzie wygodniej. Ja nie 
przeszkadzam, usuwam się. 

· - Ależ proszę, pan na:m nie może przeszkodzić, nowet jest 
pan bardzo pożądany - powiedział P.atek i poch1osząc się z krze
sła, wyciągnął ołó~ek i duży notes. 

malarz\'. s:>:tuka!o1·ów, tapicerów, ;!3r· 
derobiane. stolarzv ·modelarzy za· 
trudni od zaraz Wytwórnia Filmów 
Fabularnych w Lodz:i, Przedsiębior· 
sti.vo Państwowe Wyodrębnione. Zglo 
~zcnb przyjmuje Dział Kadr Wf?, 
Sienkiewicza 33 od dnia 13 marca. 
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Trzech księgowych bilansistów przyj· 2VJO ::11uzyka i al\tualności 22,00 
mie od zaraz Centrala Handlowa „Karol :\[arks w Kal'lsbadzie" 
Przemysłu Papierniczego. Zi!loszcn:a opow. E. E. Kischa. 22.20 ~oncert 
i:;r.!yjrr.11je Dział Personalny Lódi, ul. Orkiestry PR, 23,00 Ostatnie wi-a-
Więckowskiego 33. 252 domości. 

Miejsce na uboczu było kącikiem salonu, gdzie pod kinkietem 
stal okrągly stolik pokryty pluszowym obrusem. Na stoliku stał 
mosiężny orzeł 'i leżały familijne albumy z wypłowiałymi dage
ro typami. Dokoła tworzyły konspiracyjny krąg okryte pokrowca
mi fotele. 

Robotnicy us iedli ostrożnie nasamych brzcźkach foteli. Jeden 
z nich, niski o czerwonych dłoniach i również czerwonej twarzy 
z łzawiąeymi oczami tkacza, wpychał nerwowo czapkę do kieszeni. 
Drugi siedział ,,·yprostowany, ułożywszy nogę na nogę. P atek, nie 
pa•r z'ic na nich, zatopiony w swoim notesie, upadł na fotel, uniósł
szy przedtem zręcznie ręką poły surduta. które zwisały n a 
tle pokrowca jak skrzydła czarnego ptaka. Przygryzł dolną wargę, 
dotykając ołówkiem prawej skroni i po namyśle zaczął mówić: 

-- Uważam, źe największą szkodę przynosi wasza partyjność. 
Przynosi szkodę i wam i waszym fabrykantom i samym fabry
kom, czyli przemysłowi, a stąd nam wszystkim - społeczeństwu 
i pa11.st\vu. Spójrzcie na liczby, które wiele mówią. Stanowicie 
w Łodzi więcej niż dziesięć proceLt ludności. Niedawno zorganizo· 
wan~ związki zawodowe objęły już prawie połowę wszystkich ro
botników; cieszą się wielkim szacunkiem i są już samowystar
czalne. Czyż to nie mówi samo za siebie? Zwinzki zawodowe . mo• 
głyby i powinnyby się stać czynn;klem regulującym stosunki mię
dzy rob:>tnikami a fabrykantem, między fabryką a rządem, gdyby 
oczywiście obok związków wolnych od wpływów partyjnych. nie 
istniały związki nielegalne, uprawjajace robotę, która w.prowadza 
bezład w wasze życie, podsyca nienawiść i r<Xo:łam w waszym śro
dowisku, wzywa was do zbrojnej walkl, sieje nieufność wobec tych 
wszystkich, co chcieliby przyjść wam z pomocą. Ręczę wam, że 
bez wielkiego wysiłku znalazłbym wyjście z każdej trudnej sytu· 
acji, uzgodniłbym wasze żądania z warunkami przemysłowców, 
gdybyście się wyrzekli raz na zawsze politykierstwa i rozwiązali 
wszystkie partie polityczne na terenie fabryki. Do czego doprowa
dza was uprawianie gier politycznych, najlepiej mówią frukty. Oto 
bilans podany w dzisiejszym „Lodzer Zeitung": „od pierwszego do 
szóstego stycznia 55 ofiar walk bratobójczych, w tym 14 ro}?otni
ków zabitych na miejscu, reszta ciężko lub lekko l'annych". A oto 
tu czytamy odezwę zapowiadającą dalsze akty terrorystyczne, 
ostrzegające przed chodzeniem po ulicach po godzinie szóstej po 
rpołudniu. 

Wysoki robotnik poruszył się: 

(d. c. n.) 
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